
Międzynarodowy 
Dzień Kobiet

Międzynarodowy Dzień Kobiet święcimy co roku w naszym kraju, 
aby podkreślić wagę trudu, poświęcenia i oddania kobiet polskich 
w walce o pokój, o umocnienie naszej ojczyzny, o socjalizm.

W tym dniu dostrzegamy ze szczególną wyrazistością udział ko
biet w rządzeniu naszym ludowym państwem, zmiany, jakie w okre
sie dz esięciolecia budownictwa socjalistycznego nastąpiły w sytu
acji kobiety, zastanawiamy się nad zagadnieniem zwiększenia po
litycznej, społecznej, zawodowej aktywności pracujących kobiet 
miast i wsi.

Nikt lepiej, on'i“li nasze towarzyszki, nie zakosztował piołunu 
nędzy i beznadziejności życia w latach kap talizmu. Krzywda, po
niewierka w pracy, czy to w fabrykach Scheiblera lub Poznańskie
go, czy w obszarniczych czworakach, krzywdząca nierówność 
w opłacaniu równie ciężkiej pracy wykonywanej często ramię 
w ramię z mężczyzna, niepewność jutra nękająca każdą matkę 
i żonę w owych latach bezrobocia i zastoju; znikome szanse na 
zdobycie zawodu, świadome odpychanie kobiet od udz:ału w życiu 
poetycznym i społecznym - oto los kobiety w latach sanacyjnej 
dyktatury. A potem nastąpiła męka lat 1939-1945, kiedy to naj
lepsze Polki ginęły w Bckenou i Ravensbrueck za udział w walce 
przeciwko faszyzmowi, kiedy to setki tysięcy kobiet wywożono do 
Niemiec, do obozów pracy.

Władza ludowa w Polsce przyniosła kobecie pohklej wyzwo
lenie. Było to wyzwolenie narodowe. wy’wolon:'» od strachu o naj
bliższych, wyzwolenie od grozy egzekucji. wyvzó’C't.

Bido to wyzwo'enie od narzucenoi przez kanita’izm nierówności 
społecznej, krzywdzącej kobietę, spychciacej In na maraine? życia 
gospodarczego, politycznego, kulturalnego. 10 lat władzy ludowej 
w kraju naszym, to także i 10 lat wytężono) pra-y by dać kobiecie 
polslćej należne jej miejsce w każdej d’:edz'n:e naszego ż»eia. 
I zresztą jakże może być inaczej! Nie można budować socjalizmu 
bez czynnego współudziału w tvm budownictwie kobiet, stanowią
cych połowę ludności kraiu. I ieśli z dumą •nog,adamy na doro
bek naszego 10-!ecia, jeśli wyliczamy nowe q;aanty przemysłowe, 
wskazujemy na olbrzymi wzrost szkolnictwa, wzro-t noziomu kultu- 
ralnego, wskazujemy na jedność polityczna narodu, czynimy to 
w poczuciu, że ogromne zasługi w tym względzie przyznać należy 
polskim kobietom.

Ich wkład w nasze osiągnięcia jest tvm większy, że wymagał on 
od naszych kobiet wielkiej ofiarności. One umiały i umieją łączyć 
pracę zawodową z pracą w gospodarstwie domowym, nie zawsze 
mogąc korzystać z takich udogodnień dla pracujących kobiet, jak 
żłobki czy przedszkola.

Ustrój ludowy dał kobiecie prawa i możliwo*'! współgospodarza. 
Uchwały II Zjazdu naszej partii, zeszłoroczna kampania wyborcza 
do rod narodowych, postanowienia III Plenum KC PZPR pobudziły 
aktywność polityczną kobiet polskich, aktywność ich organizacji. 
Jakże bliskie im bowiem i zrozumiale są zadania postawiane przez 
partię I Szybszy wzrost stopy życiowej, walka o zwiększenie wydaj
ności w rolnictwie i dalszy rozwój przemysłu, słowem program pod
niesienia naszego poziomu życia, - to hasta jak najbardziej zro
zumiale i popularne właśnie wśród kobiet.

Dzień 8 marca daje okazję, by zwrócić się da każdej Polki z aae- 
lem o czynne zaangażowanie się w tej ogólnonarodowej walce, 
jaką jest batalia narodu naszego o socjalizm. Nie trzeba tu wiel
kich słów. Piękne wyniki w hodowli, osiągnięte przez gospodynię 
wiejską, to również polityka, to również współuczestnictwo w reali
zacji zadań wytyczonych przez naszą part!*. K-ytyka nieporządków, 
nleposzanowania mienia społecznego w PGR. z jaka wys‘go!ą 
pracownice zespołu na zebraniu związkowym, to włośnie -olityka, 
to właśnie przejaw dojrzałości politycznej, aktywności nolitycznei. 
Współpraca z komisja rady narodowei. Iustrujo'ą szkol* i przed
szkola, to właśnie polityka, to właśnie jedna z form rządzenia na
szym państwem.

Uczenie się zawodu, podnoszenie swych kwollfika-ii przez robot
nicę. to również jeden z czynników składających «'ę na całokształt 
zjawiska określanego słowami: wzrost udziału kobiet w walce 
o zbudowanie socjalizmu w Polsce. Kratowi naszemu potrzebne 
są siłv i talenty wsn>sHtich naszych towarrv'’ok.

Kobiety polskie wiedzą, że wsz*stkn co robimy, jest utrwaleniem 
pokoju, jest walką o pokój. Dziś, kiedy amerykański imperializm 
jawnie zmierza do narzucenia narodom układów sankcjonujących 
remilitaryzacie Niemiec zachodnich — sytuacja to tym bardziej 
nakazuje kobietom polskim, oddać wszystkie swe siły i talenty na
szej sorawie. Zrozumiale oburzenie Polek poczynaniami yąkrzesi- 
cieli Wehrmachtu umacnia ich przekonanie, że tym bardziej trzeba 
pomnażać nasze siły, wzmagać naszą obronność, przysp-eszać 
tempo naszego rozwoju goscodarczeoo. Tak rozum'*ią swoie za
dania kob'ety polskie, wiedząc, że także ha nie zwrócone są oczy 
kobiet całego świata.

Dzień 8 marca - to dzień zacieśnienia tej międzynarodowej soli
darności kobiet. Polki maia moraln- prawo i obowiązek zwrócić 
się do nich, zwłaszcza do kobiet krajów zaehodn:ei Europy, z wez
waniem, by uczyniły wszystko, co w ich mocy dla sprawy unice
stwienia groźby nowej wojny - tak jak one. współbudowniczowie 
Nowej Huty, bohaterskie przodownice naszego socialistyczneoo 
przemysłu, pracownice PGR-ów, miliony ąosnodyń wieiskich. rohą 
wszystko co w ich mocy, by przysporzyć sił Polsce Ludowej, sił, 
które służą umocnieniu pokoju.

Ogólnokrajowe spotkanie
chłopów niemieckich w Lipsku

BERLIN. W Lipsku odbyło się 
ogólnokrajowe spotkanie chło
pów niemieckich. Zebrani jedno 
myślnie uchwalili rezolucję wy 
rażającą gorące ooparcie dla 
propozycji Izby Ludowej NRD 
w sprawie przeprowadzenia w 
całych Niemczech referendum, 
w którym naród niemiecki ma 
wypowiedzieć się, czy jest za 
pokojowym zjednoczeniem Nie 
mieć, czy też za paryskimi u- 
kładami wojennymi.

Spotkanie chłopów w Lipsku

Etatów wiele - efektów pra
cy mało (artykuł dyskusyjny) - 
Tadeusz Sokołowski

Od Rostocku do Rugii — 
Bronisław Murawski,

Życie dla prawdy - Mikołaj 
Michałowski.

Sprawa zwykłej kobiety - 
Danuta Sochacka,

było nie tylko manifestację na 
rzecz pokojowego zjednoczenia 
Niemiec, ale również okazję do 
wymiany cennych doświadczeń 
w dziedzinie rolnictwa, którymi 
podzielili się ze swymi rodaka 
mi z Niemiec zachodnich, chło 
pi pracujący NRD.

Jednoczymy się z kobietami wszystkich krajów 
aby zbudować świat przyjaźni i pokoju

Cały kraj czci Święto Kobiet
WARSZAWA, 7 bm. w 

przededniu międzynarodo
wego święta kobiet, w ca
łym kraju odbyły się licz
na i różnorodne uroczysto
ści: akademie, spotkania z 
wybitnymi działaczkami spo 
łecznymi i bawiącymi w 
Polsce delegacjami kobiet 
z zagranicy, wieczory świe
tlicowe, zabawy itp., które 
stawały się gorącymi mani- 
f stacjami solidarności ko
biet polskich z walką ko
biet całego świata o pokój 
i szczęście ich dzieci.

Akademia z okazji 8 marca 
odbyła się m. in. w Zakła
dach Mechanicznyęh „Ursus-1. 
Kilkaset pracownic zakładów 
zgromadzonych w odświętnie 
udekorowanej sali domu kul
tury serdecznymi oklaskami 
przyjęło wystąpienie Heleny

Afell, która m. in. oświadczy
ła: — My, Polki, jednoczymy 
się z kobietami wszystkich kra 
jów, aby zbudować świat przy
jaźni i pokoju, świat wiary w 
przyszłość ludzkości.

Podczas akademii 110 naj
ofiarniejszych pracownic „Ur
susa", przodujących w pracy 
zawodowej i społecznej, otrzy
mało dyplomy i cenne nagro
dy.

Kobiety — mieszkanki Wy
brzeża, powitały dzień 8 mar
ca zrealizowaniem ok. 2 tys. 
zespołowych i indywidualnych 
zobowiązań produkcyjnych o- 
raz znacznym ożywieniem pra 
cy kulturalno-oświatowej.

W związku z Międzynarodo
wym Dniem Kobiet robotnice

Trudna 
ale wdzięczna 

praca

Uchwała KC KPZR
w związku z Międzynarodowym Dniem Kobiet

MOSKWA. Opublikowano 
tu uchwałę Komitetu Central
nego KPZK w związku z Mię
dzynarodowym Dniem Kobiet

Tow. Janina Czubakowa w rozmowie z aktywlstkaml Li
gi Kobiet.

wódzkiego Ligi Kobiet. Dlatego 
też tow. Czubakowa jest z niej 
dumna.

10 marca-międzynarodowym 
i ogólnopolskim dniem walki 
przeciw wskrzeszaniu Wehrmachtu

wielu zakładów przemysłowych 
przesłały do kobiet różnych 
krajów serdeczne listy z po
zdrowieniami i życzeniami jak 
największych sukcesów w wal 
co o utrwalenie pokoju.

„My, kobiety z Ziem Odzy
skanych przekazujemy Wam 
w związku z Międzynarodo
wym Dniem Kobiet — gorące 
życzenia jak najszybszego po
kojowego zjednoczenia Wa
szej ojczyzny w jedno demo
kratyczne państwo — piszą do 
robotnic fabryki trykotarzy 
„Trineli" w Limbach dzie
wiarki z prudnickich ZPDzle- 
wiarskiego. Wiemy, że Niem
cy zjednoczone, wolne, nieza
leżne i demokratyczne staną 
się przeszkodą na drodze agre 
sywnych poczynań amerykań
skiego imperializmu".

Zu olanie sesji 
Sejmu PRL

WARSZAWA. Dnia 
7 bm. Rada Państwa pod 
jęła następującą uchwa
łę:

Na podstawie art. 25 
ust. 1 pkt. 2 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej Rada Pań
stwa postanawia zwołać 
VI Sesję Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludo
wej na dzień 16 marca 
1955 r.

swe szeregi wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej i rządu ludowego, zado
kumentujcie ofięrnę pracą 
nad wykonaniem i przekroczę 
niem planów produkcyjnych 
swą niezłomną wolę walki 
przeciwko wskrzeszaniu mili- 
taryzmu niemieckiego, stawaj 
cie razem z masami ludzi pra 
cy całej Europy do wspólnej 
walki przeciwko groźbie no
wej wojny. Uczyńcie dzień 10 
marca 1955 roku międzynaro 
dowym i ogólnopolskim dniem 
walki przeciwko układom pa
ryskim, przeciwko wskrzesza 
niu mllitaryzmu niemieckiego. 
Organizujcie w dniu tym ma
sówki w zakładach pracy, wlt 
ce i zebrania, aby dać wyraz 
naszej solidarności ze wszyst 
kimi demokratycznymi i poko 
jowymi siłami Europy, naszej 
solidarności i przyjaźni z nie 
miecką klasą robotniczą, wal
czącą o przywrócenie jedno
ści swej ojczyzny, o demokra
tyczne 1 pokój miłujące Niem 
cy.

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wzywa was 
wszystkich do udziału w wal
ce przeciwko podżegaczom do 
wojny atomowej, na rzecz bez 
pieczeństwa zbiorowego, na 
rzecz rozbrojenia, pokoju i przy 
jaźni miedzy narodami".

ojczyzny i całego obozu poko
ju, demokracji i socjalizmu. 
Po omówieniu udziału kobiet 
radzieckich w walce o rozwój 
przemysłu i rolnictwa uchwa 
ła stwierdza:

Wśród deputowanych do Ra 
dy Najwyższej ZSER jest 318 
kobiet, ponad 2000 są deputo
wanymi do rad najwyższych’ 
republik związkowych i auto
nomicznych. a ponad pół milio 
na — deputowanymi do rad 
terenowych, 2333 — sędziąmC 
a około 234000' — ławńikamf.

Państwo radzieckie otacza 
kobietę stałą troską. Zapewnią 
ono ochronę pracy kobiet, bro 
ni interesów matki i dziecka. 
Wielką opieką otaczana jest 
w Kraju Rad kobieta-maP-ai 
W samym tylko roku 1054 
matkom wielodzietnym i sa
motnym wypłacono zasTki na 
sumę przeszło 7 miliardów ru 
bli.

Za przykładem kobiet Związ 
ku Radzieckiego, wyzwolone 
z jarzma imperializmu kobie
ty wszystkich krajów obozu 
socjalizmu aktywnie uczestni
czą w budownictwie nowego 
życia. Dzień 8 marca kobiety 
krajów demokracji ludowej 
witają nowymi sukcesami w 
dziedzinie przebudowy swych 
krajów w duchu demokracji i 
socjalizmu, podnoszenia dobro 
bytu narodu, jego kultury i 
nauki.

Kobiety pracujące krajów 
kapitalistycznych obchodzić 
będą 8 marca — Międzynaro
dowy Dzień Kobiet — w wa
runkach wzmagającego się wy 
zysku, wzrostu bezrobocia, ob 
niżania stopy życiowej.

Kobiety ZSRR zacieśniają 
więzy przyjaźni z kobietami 
wszystkich krajów, ze wszyst 
kimi, którym drogie są intere
sy pokoju, prawa demokra
tyczne i szczęście dzieci. 
Wszystkie postępowe kobiety 
świata widzą w kobietach ra
dzieckich wiernych sprzymie
rzeńców I przyjaciół w aktyw 
nej Walce o pokój, demokra
cję i postęp.

Komitet Centralny KPZR 
wyraża głębokie przekonanie, 
iż wszystkie kobiety radziec
kie będą nadal rzetelnie pra
cować dla dobra swej ojczyz
ny socjalistycznej, będą nadal 
popierać pokojową politykę za 
graniczną państwa radziec
kiego, będą kroczyć w awan
gardzie walki kobiet wszyst
kich krajów o pokój na ca
łym świerte^o zakaz broni a- 
tomowej 1 wodorowej, o za
żegnanie niebezpieczeństwa 
nowej wojny światowej, będą 
umacniać w tej walce więzy 
łączące je z kobietami pracują 
cymi wszystkich krajów.

Kobiety naszego województ
wa dobrze znają tow. Janinę 
Czubak — sekretarza Zarządu 
Wojewódzkiego Ligi Kobiet. 
Tow, Czubakowa cieszy się u 
kobiet pełnym zaufaniem. Czę
sto przychodzą do niej z prośbą 
o pomoc w trudnościach rodzin 
nych czy też* zawodowych.

Niedawno do tow. Czubako- 
wej zgłosiła się niemłoda już 
kobieta ob. B. Mąż jej, pracow 
nik MPRB, upijał się stale, w 
domu urządzał awantury,

Tow. Czubakowa obiecała 
sprawę załatwić, Było to niełąt 
we zadanie. Udała się bezpoś
rednio do męża obywatelki B. 
Długo z nim rozmawiała. Tłu
maczyła mu, że jego postępowa 
nie nie jest godne człowieka, 
że w ten sposób krzywdzi nie 
tylko swoją żonę, ale przede 
wszystkim całą swoją rodzinę. 
Ob. B. rozmawiał z tow. Czu- 
bakową najpierw z niechęcią. 
Jednak już po pewnym czasie 
zmienił swoje zdanie. Przyznał 
tow. Czubakowej rację. Rozmo 
wa ta pomogła. Od tego czasu 
ob. B. zmienił swoje postępowa 
nie. Przestał upijać się i stał 
się wzorowym mężem i ojcem.

Podobnych spraw tow. Czu
bakowa załatwia wiele.

— Najważniejsze jest to. że 
tow. Czubakowa potrafi zrozu
mieć troski kobiet — mówią ak- 
tywistki LK — kobiety lubią 
ją 1 często nazywają — „nasz 
sekretarz".

Trudna, ale wdzięczna jest 
pracą sekretarza Zarządu Woje

— 8 marca. Uchwała głosi m. 
in.:

8 marca — Międzynarodowy 
Dzień Kobiet masy pracujące 
naszego kraju obchodzą w 
tym roku w atmosferze walki 
całego narodu o przedtermino 
we wykonanie 5 pięcioletniego 
planu rozwoju gospodarki na 
rodowej ZSRR, o nieustanny 
rozwój przemysłu ciężkiego — 
potężnego fundamentu całej 
gospodarki radzieckiej, o dal
sze umocnienie państwa socja 
listycznego i podniesienie do
brobytu ludzi radzieckich. Pod 
przewodem partii komunisty
cznej masy pracujące Związ
ku Radzieckiego, w brater
skim sojuszu z narodami ca
łego obozu socjalistycznego, 
konsekwentnie bronią sprawy 
pokoju, uporczywie walczą o 
złagodzenie napięcia między
narodowego, o zbiorowe bez
pieczeństwo narodów. Wciela 
jąc w życie wspaniały pro
gram budownictwa komuni
stycznego, narody Kraju Rad 
świadome są swojej siły, nie
złomnej potęgi swojej wielkiej

WARSZAWA. Ostatnio od
było się posiedzenie Prezy
dium Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych, na którym 
podjęta została uchwala w 
sprawie międzynarodowego 
dnia walki przeciwko wskrze
szaniu militaryzmu niemieckie 
go.

Uchwała ta głosi m. in.:
„Światowa Federacja Związ 

ków Zawodowych zwróciła się 
z apelem do mas pracujących 
Europy, do wszystkich ludzi 
pracy, mężczyzn. i kobiet, nie 
zależnie od przekonań politycz 
nych i przynależności związ
kowej, do wszystkich organi
zacji związkowych, aby pro
klamowały 10 marca 1955 ro
ku jako międzynarodowy 
dzień walki przeciwko ukła
dom paryskim i wskrzeszaniu 
militaryzmu niemieckiego, ja 
ko dzień aktywnej solidarno
ści mas pracujących Europy.

Apel SFZZ odpowiada naj
bardziej żywotnym interesom 
wszystkich związkowców pol
skich i całego narodu polskie
go.

Robotniku 1 robotnico, Inży 
nierze i techniku, lekarzu i na 
uczycielu!

Centralna Rada Związków 
Zawodowych wzywa Was — 
zespalajcie jeszcze bardziej

22 państwa 
zgłosiły swój udział 
w konferencji krajów 
Azji i Afryki

DELHI. Podano tu oficjalnie 
do wiadomości, że konferencja 
krajów Azji i Afryki w Ban- 
dungu (Indonezja) obradować 
będzie w dniach 18 — 24 kwiet 
nia. Dotychczas udział w kon
ferencji zapowiedziały 22 kraje, 
a mianowicie: Indie, Burma, Caj 
lon, Indonezja, Chińska Repub 
lika Ludowa, Pakistan, Afgani 
stan, Japonia, Wietnamska Re
publika Demokratyczna i Wiet 
nam południowy, Kambodża, 
Egipt, Abisynia, Irak, Liberia, 
Libia, Liban, Nepal, Filipiny. Su 
dan, Syria- i Syjam,



Omówienie referatu wygłoszonego przez ministra PGR
Stanisława Radkiewicza

na Krajowej Naradzie Aktywu PGR, która odbyła się w Warszawie w dniu 5. III. b.r.

Są to — mówi minister PGR
— zadania poważne, trudne, 
bardzo napięte.

Istnieją jednak w PGR du
że rezerwy wzrostu plonów, 
tkwiące w nie wykorzysta
nych należycie dotychczas 
kompleksach dobrych i bar
dzo urodzajnych gleb — ta
kich jak lessy lubelskie, ma
dy żuławskie i nadodrzańskie, 
czarnoziemy kujawskie, gliny 
kętrzyńskie. Powinniśmy zbie 
rać z nich znacznie więcej niż 
dotychczas, a zbieramy plony 
niższe od przeciętnych w kraju
— o 3—4 q. Mamy w kraju 
ck. 80 zespołów zaniedbanych, 
słabo zagospodarowanych, al
bo wcale nie zagospodarowa
nych. Podnieść na początku 
tc zespoły chociażby do pozio
mu średnich — oto zadanie, 
które musimy praktycznie roz
wiązać. Aby ten stan poprawić, 
koncentrujemy w roku bieżą
cym tu nasze inwestycje bu
dowlane. Przeznaczyliśmy 150 
milionów złotych ogółem na 
budownictwo. Da nam to 
4 383 izby mieszkalne oraz 
1 600 pomieszczeń dla pracow
ników sezonowych. Zabudo
wania gospodarcze winny ’ za
pewnić nam 10.800 stanowisk 
w oborach, 7.550 stanowisk w 
chlewniach oraz 12.000 stano
wisk dla owiec. Wykonanie 
planu inwestycji na tych te
renach wymaga podjęcia na
tychmiastowych środków. Do
tychczas skierowaliśmy na te 
tereny 67 dyrektorów zespo
łów, 125 starszych specjali
stów w zespole i 436 kierow
ników gospodarstw.

Państwowe gospodarstwa roi 
ne otrzymują z roku na rok 
coraz to większą ilość trak
torów, kombajnów i innych 
maszyn oraz narzędzi rolni
czych. W roku bieżącym otrzy
mamy 2 268 traktorów, 3 014 
siewników zbożowych i na
wozowych, 800 sadzarek do 
ziemniaków, 1 >0 kopaczek 
oraz 865 komba^iów zbożo
wych. Zaplecze techniczne zo
stanie wzmocnione w roku bie
lącym o 120 warsztrtów ze

społowych, wyposażonych w 
obrabiarki i inne urządzenia 
techniczne.

Posiadana ilość sprzętu me
chanicznego zapewnia przy 
pełnym jego wykorzystaniu 
wykonanie poszczególnych 
prac polowych w terminach 
agrotechnicznych. Ale jak do
tychczas wykorzystanie parku 
traktorowe - maszynowego nie 
jest jeszcze zadowalające. Tak 
np. Centralny Zarząd Śląsk 
w roku ubiegłym uzyskał 
przeciętne wykonanie normy 
rocznej na „ Ursus" ogumiony 
95 proc, oraz na kombajn 123 
proc., podczas gdy CZ Olsztyn 
uzyskał zaledwie — 70 proc, 
normy na „Ursus" i 68 proc, 
na kombajn. Główna przyczy
na niewykorzystania zdolno
ści produkcyjnej traktorów i 
maszyn, tkwi w słabości kadry 
mechanizatorskiej, w złej or
ganizacji pracy traktorów i 
maszyn, w czasie podstawo
wych kampanii produkcyjnych, 
w złych — pod względem 
jakości — remontach trakto
rów i maszyn , niedostatecznej 
ich konserwacji oraz braku 
codziennego nadzoru technicz
nego. Sprawa pełnego wyko
rzystania sprzętu techniczne
go, jakim dysponują PGR-y, 
winna stać w centrum uwagi 
administracji, organizacji par
tyjnych i związkowych. Jeśli 
w PGR dobrze posługiwanoby 
się tą techniką, jaką daje pań
stwo, to można by polepszyć 
jakość prac polowych i znacz
nie podnieść plony.

PGR-y posiadają coraz licz
niejszą kadrę inżynieryjno- 
techniczną, coraz liczniejsze 
i lepsze załogi robotnicze. Spo
śród robotników PGR-owskich 
wyrosło ponad 80 proc, kie
rowników gospodarstw, dy
rektorów zespołów, zjedno
czeń i odpowiedzialnych pra
cowników w samym Minister
stwie PGR, wyrosło wielu wy
bitnych przodowników pracy, 
których osiągnięcia wskazują, 
jak wielkie są możliwości wzro 
stu produkcji w PGR-ach. U- 
powszechnienle ich metod pra-

W metodach i formach na
szej pracy — w ministerstwie 
i centralnych zarządach — mó 
wi minister PGR — nagroma
dziło się wiele schorzeń, błę
dów i wypaczeń.

Dotychczasowy biurokra
tyczny system kierowania, na
leży zastąpić bezpośrednią pra 
cą z ludźmi, wiele uwagi po
święcić ustnemu, żywemu in
struktażowi, pomagać ludziom 
w rozwiązywaniu różnych tru 
dnych, konkretnych spraw 1 
zadań. Trzeba służyć ludziom 
zatrudnionym w produkcji 
wnikliwymi i praktycznymi ra 
darni i wskazówkami, dawać 
je w gospodarstwie — w miej 
scu ich pracy. Chodzi o to, a- 
by nasi dyrektorzy, agrono
mowie, zootechnicy — wszy
scy specjaliści kierowali pro
dukcją nie zza biurka, ale bez
pośrednio w poju, w oborze, 
w chlewni.

Osiągniemy to, jeśli przede 
wszystkim my, kierowniczy a- 
parat, sami oderwiemy się od 
biurek i papierków i zbliżymy 
się do brygad i załóg, jeśli sa 
mi damy dobry przykład.

Trzeba nam skończyć z bez 
myślnym stawianiem niereal
nych terminów wykonania po 
szczególnych zleceń, o których 
z góry wiadomo, że nie mogą 
być wykonane. Zmienić trzeba 
stosunek do pracowników, zer 
wać z praktyką lekkomyślne
go rzucania pogróżek i groże
nia sankcjami w pismach i za 
rządzeniach, zaprzestać szafo
wania artykułem 32. Nie prze
myślane stosowanie sankcji na 
raża na szwank autorytet or
ganów państwowych, krzyw
dzi pracowników, wyrządza 
niepowetowane szkody.

Dotychczas nie ma przełomu 
w walce z funkcjonalizmem » 
krótkowzroczną akcyjności*.

cy, szerokie ich stosowanie w 
praktyce, przy jednoczesnym 
rozwijaniu inicjatywy poszcze
gólnych robotników i całych 
załóg w gospodarstwach i ze
społach — stanowi ważne źró
dło podr 'esienia produkcji we 
wszystkich dziedzinach gospo
darki PGR-owsklej.

Cytując przykłady wysokich 
plonów, minister PGR podkre
śla, że do ich osiągnięcia przy
czyniło się stosowanie racjonal 
nych metod agrotechnicznych,

a przede wszystkim siew krzy
żowy i kwadratowo - gniazdo
we sadzenie, wysiew granulo
wanych nawozów razem z ziar 
nem.

— Przywiązujemy dużą wa
gę do nowych metod uprawy. 
Równocześnie jednak trzeba z 
naciskiem podkreślić, że w pra 
ktyce brak dotychczas prze
strzegania nawet ogólnie zna
nych, podstawowych, często 
elementarnych zasad agrotech
nicznych.

Wszędzie wprowadzić system 
brygadowy

i rozwijać współzawodnictwo
Mówiąc w dalszej części re 

feratu o zagadnieniach organi
zacji pracy, minister PGR skon 
centrował uwagę na powszech 
nym wprowadzeniu w PGR- 
ach brygadowego systemu pra 
cy oraz na rozwinięciu współ
zawodnictwa.

Gdyby wszędzie wprowadzo
no brygady i w pełni wykorzy 
stano postanowienia uchwały 
Prezydium Rządu z 30 grudnia 
53 r. można by tyło — jak 
stwierdził minister PGR — po 
większyć zarobki robotników o 
ponad 400 milionów zł. Bryga
dowy system pracy, którego 
wprowadzenie jest warunkiem 
podniesienia wydajności pracy, 
zwiększenia wyników produk
cyjnych, poprawienia zarob
ków, przyspieszenia rozwoju 
państwow-ych gospodarstw 
rolnych nie został jednak 
wprowadzony we wszystkich 
gospodarstwach. Główną przy 
czyną tego jest niedocenianie 
przez dyrektorów zespołów i 
kierowników gospodarstw o- 
raz agronomów, zootechników 
i mechaników, politycznego i. 
gospodarczego znaczenia tego 
systemu dla rozwoju socjali
stycznych gospodarstw rol
nych. Istniejące brygady nie 
zawsze otacza się polityczną i 
organizacyjną opieką, nie or
ganizuje się w brygadach szko 
lenia zawodowego 1 narad pro 
dukcyjnych.

W celu szybszego poprawie 
nia organizacji pracy, trzeba 
żeby dyrektorzy centralnych

zarządów, zjednoczeń i zespo
łów oraz instancji.’ partyjne i 
związkowe pomogły wzmocnić 
istniejące brygady 1 zorgani
zować dalsze brygady, tam 
gdzie nie zostały one jeszcze 
powołane.

Mówiąc dalej o współzawod 
nictwie pracy, minister PGR 
stwierdził, że w wielu ze.,po- 
łach i gospodarstwach kierów 
nictwo, organizacje partyjne i 
związkowe nie doceniają poli
tycznego i produkcyjnego zna 
czenia rozwoju współzawodni
ctwa. Jelit wiciu dyrektorów 
zespołów i kierowników gospo 
darstw, a nawet pewna liczba 
dyrektorów zjednoczeń, któ
rzy uważają, że za współza
wodnictwo i jego rozwój od
powiedzialny jest wyłącznie 
związek zawodowy. Zadaniem 
administracji — mówi mini
ster — jest stworzenie warun 
ków do podejmowania kon
kretnych zobowiązań oraz za
pewnienia pomocy robotni
kom. Starajmy się o to, aby 
udział we współzawodnictwie 
brali wszyscy robotnicy, aby 
Włączyła się do niego nasza 
Inteligencja techniczna. Współ 
zawodnictwo powinno być po 
wszechne. Tylko tak zorganizo 
wane współzawodnictwo wy
zwoli twórczą Inicjatywę zało 
gi i stanie się dźwignią roz
woju. Trzeba skończyć z nie
docenianiem tej podstawowej 
metody pracy, wypróbowany 
w całej gospodarce socjalisty
cznej.

Zmienić styl i metody 
kierowania PGR-ami

Znajduje to swój wyraz w nie 
skoordynowanej działalności 
poszczególnych departamen
tów, a nawet samego kierow
nictwa ministerstwa. Z upo
rem i konsekwentnie ruguje
my na wszystkich szczeblach 
naszego aparatu szkodliwy 
funkcjonalizm.

Brak wciąż w pracy samego 
ministerstwa i centralnych za 
rządów należytej i systema
tycznej pomocy w rozstrzy
ganiu praktycznych proble
mów produkcyjnych i organi
zacyjnych w działalności po
szczególnych zespołów i zjed
noczeń.

Poważnie naruszono zasady 
kolegialności, nie przestrzega
no prawa niższych instancji 
do krytykowania wyższych i 
obowiązku samokrytycznej o- 
ceny pracy we wszystkich o- 
gniwach PGR. Ten szkodliwy 
styl kierowania szczególnie źle 
odbił się na pracy dołowych 
ogniw. W rezultacie kierownik 
bezpośredniego frontu pro
dukcji — kierownik gospodar
stwa czy dyrektor zespołu nie 
mieli dostatecznych warun
ków do sprawnego kierowania 
powierzonymi im warsztata
mi pracy.

Przesadna centralizacja w 
zakresie bieżących zadań pro
dukcyjnych i organizacyjnych 
podrywała samodzielność i o- 
graniczała inicjatywę kierow
nictwa poszczególnych zespo
łów i gospodarstw.

Wypaczenia w systemie kie 
rowania PGR wiążą się ści
śle z popełnionymi błędami w 
dziedzinie planowania.

Polegają one głównie na: u- 
staleniu w szeregu wypadków 
zadań produkcyjnych dla ze
społów bez dokładnej znajo
mości i uwzględnienia Ich kon

kretnych możliwości: nieuwzglę 
dnianie w dostatecznym stopniu 
współzależności zadań w dzie
dzinie produkcji roślinne! i 
zwierzęcej: brak powiązania za 
dań produkcyjnych z planem in 
westycyjnym: mechaniczne i 
zbyt późne przekazywanie usta 
lonycb zadań gospodarczych do

Walka ze złem
Wysoce niepokojące t boles

ne są fakty nadużyć, marnotraw 
stwa, kradzieży, plagi kumoter
stwa i pijaństwa. W parze z 
tym idzie arubiaństwo, pogard 
liwy stosunek do ludzi, obojęt 
ność na ich troski, niedopusz
czalny i karygodny stosunek 
do tych robotników, którzy wi
dząc bezprawie, nadużycia, nie 
gospodarność i marnotrawstwo 
domagają się zmiany tego stanu 
rzeczy. Ich skargi i zażalenia 
do wyższych komórek gospodar 
czych bardzo często są załat
wiane biurokratycznie i bezdusz 
nie. Najczęściej fakty opisywa- 

i ne w skargach i zażaleniach nie 
są wnikliwie i bezstronnie bada 
ne w terenie, a ocena bywa 
nieraz zbudowana w oparciu o 
opinię i wyjaśnienia ludzi, któ
rzy bezpośrednio brali udział w 
nadużyciach i są za nie odpo
wiedzialni.

Jest to rak, który toczy wie
le naszych gospodarstw i przy 
nosi nam ogromne straty i nie 
powetowane szkody polityczne.

Najbardziej zastanawiajace i 
przykre w tym jest znieczule

Współżycie kierownictwa 
z robotnikami

zespołów i gospodarstw; brak, 
wnikliwe) kontroli I na bieżąco 
prowadzonel analizy wykonywa 
nia zadań planowych, ogranicz* 
nie inicjatywy bezpośrednich 
wykonawców planów; kierow
nictw zespołów, gospodarstw i 
załóg, nieuwzględnianie ich siu 
sznych postulatów i wniosków.

nie w całym systemie naszego 
aparatu aż do ministerstwa 
włącznie, na różnego rodzaju 
braki, bałagan, nadużycia itd. 
Nie wolno nam wstydliwie prze 
milczeć tych faktów, dłużej ich 
nie dostrzegać lub bagatelizo
wać. Niezbędne fest przede 
wszystkim, aby samo kierowni 
ctwo i aparat nadzorczy wi
działo w pełni ostrość tych z|a 
wisk, ich dużą szkodliwość i 
aktywnie włączyło się do walki 
z wszelkimi tego rodzaju zja
wiskami. Musimy szybko i sku 
tecznie reagować na każdy syg 
nał o nieprawości, gdyż tylko 
wrogom zależy na podtrzymywa 
niu i tolerowaniu elementów 
rozkładowych.

Podstawową silą, która może 
pomóc w przezwyciężaniu tych 
bolączek są załogi gospodarstw, 
jest rozwijanie wśród nich twór 
czej krytyki oddolnej. Wyzwolić 
te siły, uaktywnić je w nrjszer 
szych rozmiarach, wytworzyć 
atmosferę walki z wszelkim 
złem, oto główne zadanie w o- 
becnej chwili.

Zadania te są realne

Minister Radkiewicz przypo
mina na wstępie rolę, jaką 
spełniać powinny państwowe 
gospodarstwa rolne. Polega 
ona na tym, aby dostarczać 
na rynek coraz większe ilości 
produktów rolniczych, zapew
nić gospodarce chłopskiej po
trzebna ilości nasion siewnych 
1 zwierząt zarodowych, stawać 
się ogniskami wysokiej kultu
ry rolnej i przykładem socjali
stycznej gospodarki na roli.

Przechodząc do zadań na rok 
bieżący, min. PGR bilansuje 
wyniki roku ub., stwierdzając, 
że chociaż PGR-y osiągnęły 
wzrost globalnej produkcji o 10 
proc., przekroczyły plan zago
spodarowania odłogów i plan 
dostaw mleka, to jednak nie 
wykonały planu produkcji ro
ślinnej (plony zbóż były niższe 
niż przeciętne w kraju) i za
dań w produkcji zwierzęcej, 
zwłaszcza we wzroście pogło
wia inwentarza.

Najważniejszą przyczyną nie 
wykonania planu 1954 r. był 
brak sił roboczych — spowo
dowany niedostateczną troską 
o warunki życia robotników, 
niewłaściwy styl i metody kie
rowania w PGR, braki w o;- 

• ganizacji pracy w zespołach 
i gospodarstwach, braki w pra
cy politycznej wśród załóg i 
kadry inżynieryjno - technicz
nej, słaba więź administracji z 
robotnikami, nieprzestrzeganie 
dyscypliny państwowej, błędy 
w planowaniu.

Szczególnie ostro występują 
te braki i błędy w świetle za
dań PGR na 1955 rok, prze
widujących wzrost ogólnej pro 
dukcji rolnej o 22 proc, w sto
sunku do roku ubiegłego.

Akcentując te zadania posta

wione przez III Plenum KC 
PZPR, min. PGR stwierdził, że 
powinny być one realizowane 
poprzez wzrost wydajności z 
ha we wszystkich gospodar
stwach PGR — szczególnie 
poważny w gospodarstwach do 
tyehczas zaniedbanych, a gospo 
darujących na żyznych gle
bach, poprzez zwiększenie po
wierzchni zasiewów o 65 tys. 
ha zagospodarowanych odło
gów oraz rozszerzenie udziału 
zbóż w strukturze zasiewów 
z 50,5 proc, w 1954 r. do 52,4 
proc. Ważne znaczenie będzie 
miało także dopilnowanie go
spodarki nasiennej.

W zakresie produkcji zwie
rzęcej, zgodnie z wytycznymi 
III Plenum, PGR-y mają o- 
siągnąć pod koniec 1955 r. prze 
ciętnie na 100 ha użytków rol
nych 24,2 sztuk bydła, w tym 
10,3 krów, 38,9 sztuk trzody 
chlewnej, w tym 4,6 macior 
oraz 18 sztuk owiec. Średni 
udój od krowy ma wzrosnąć 
do 2.440 litrów rocznie, a od
chów młodzieży powinien o- 
siągnąć co najmniej 74 cielęta 
od 100 krów 1 U prosiąt od 
jednej maciory. W rozwoju ho
dowli szczególną uwagę zwró
ci się na inwentarz zarodowy.

Wzrost produkcji roślinnej 
i hodowlanej pozwoli PGR-om 
poważnie zwiększyć dostawy 
dla państwa. Plan dostaw zbóż 
konsumpcyjnych i kwalifiko
wanych jest w tym roku więk
szy niż w roku ub. o 100 tys. 
ton, rzepaku — o 21,8 tys. ton, 
buraków cukrowych — o 175,6 
tys. ton, dostawy mleka po
winny wzrosnąć o 76,3 min 
lir, żywca wieprzowego wraz 
z bekonami — o 16 tys. ton, a 
wełny o 290 ton.

Najbliższe zadanie — 
kampania wiosenna

Zadania jakie wykonać po
winny PGR-y w okresie wio
sennym — to przeprowadze
nie nie wykonanych jesienią o- 
rek głębokich na obszarze po
nad 162 tys. ha, wywózka o- 
bornika na obszar ok. 100 ty
sięcy ha, zasianie ponad 60 ty 
sięcy ha zbóż jarych na prze
jętych do zagospodarowania 
odłogach, to przede wszystkim 
sprawny, we właściwym cza
sie i dobrze przeprowadzony 
siew zbóż i zasadzenie okopo 
wych.

Zadanie to wymaga pełnej 
mobilizacji załóg w zespołach 
a przede wszystkim dobrego 
przygotowania się do kampa
nii. Tymczasem — jak stwier
dził minister PGR — dopiero 
przed 10 dniami co czwarte go 
spodarstwo ukończyło przygo 
towanla do prac wiosennych.

Nie wszystkie gospodarstwa 
mają dość ziarna siewnego. 
Trzeba — mówi minister — a- 
by zjednoczenia 1 centralne 
zarządy wę własnym zakresie 
dokonywały przerzutów i uzu 
pełnlały występujące braki na 
sion. Niedopuszczalne i kary
godne, w tej sytuacji, są fakty 
lekkomyślnego trwonienia i 
spasania jęczmienia 1 owsa, a 
zdarza się to nierzadko w wie 
lu zesp lach. Trzeba też szyb
ciej wykańczać omłoty.

Służba agronomiczna powin 
na dopilnować, aby siewy do
konane były tylko sprawdzo
nym ziarnem oraz by były 
przestrzegane pełne normy wy 
siewu.

Drugim — równie pilnym 1 
ważnym zadaniem — jest przy-

(Dokończenle na 3 atrJ

W dalszej części referatu mi 
nister PGR szeroko zajmuje się 
sprawami współżycia pracowni 
ków administracji,, z., robotnika
mi. ,Min. Rądfclewięą podkreś
la, że dyrektorzy zespołów, 
kierownicy gospodarstw 1 inni 
pracownicy administracji powin 
ni być nie tylko kierownikami 
powierzonych sobie placówek, 
ale jednocześnie przyjaciółmi, 
kolegami i doradcami ludzi, 
którzy pracują pod ich kieiow- 
nlctwem.

Faktem jest — mówi min. 
Radkiewicz, że pomiędzy załogą 
a bardzo znaczną częścią 
kierowników naszej admini
stracji istnieje w prakty
ce duży dystans.' Kierow
nicy ci unikają kontaktu ze 
swoją załogą, nie znają nastro
jów i nie starają się ich poznać, 
administrują biurokratycznie, a 
pokrzykiwaniem i nierzadko wui 
garnym i brutalnym stosunkiem 
odpychają od siebie załogę.

Każdy kierownik, agronom, 
zootechnik w gospodarstwie, ze 
spole, zjednoczeniu i central
nym zarządzie powinien swoją 
postawą moralną i swoią nracą 
z ludźmi zdobyć sobie pełne za 
ufanie załóg, mieć autorytet i 
szacunek u robotników, stwo 
rzyć nierozerwalną więź ad
ministracji z t załogą w 
ich wspólnym wysiłku nad 
wykonywaniem planów i 
przezwyciężaniem trudności. 
Bez przyjęcia takiego właśnie 
stylu pracy, niesposób doko
nać przełomu w państwowych 
gospodarstwach rolnych.

Szczególnej opieki wymaga 
liczna w PGR-ach młodzież a 
zwłaszcza pionierzy i młodzi fa 
chowcy, stający do pracy w 
l’GR, ,....

Właściwe zrozumienie roli 
młodzieży przez nas wszyst
kich — stwierdza minister 
PGR — pomnoży jeszcze bar
dziej nasze siły, podniesie na 
znacznie wyższy poziom życie 
kulturalne i społeczne w go
spodarstwie i w zespole. Mło
dzież z organizacją ZMP-ow- 
ską na czele powinna stać się 
inicjatorem i krzewicielem 
życia kulturalno - społecznego. 
Któż jak nie młodzież, może 
ożywiać pracę naszych świe
tlic, które niestety są często 
martwe i puste 1 nie spełnia
ją swojej roli.
Będziemy zdecydowanie zwal 

czać zły stosunek do pionie
rów. Trzeba, źetfy wszyscy zro 
zumieli, że dla zmiany atmo
sfery w wielu naszych zespo
łach i dla uzdrowienia stosun 
ków, niezbędny jest przypływ 
nowych sił do naszych gospo
darstw. Nadal będziemy roz
wijać ruch pionierski, zachę
cać młodzież do pracy PGR.

Dobry gospodarz, świadomy 
członek partii i aktywista po
winien umieć po ojcowsku, z 
dużą troską płynącą z gorące
go serca, otoczyć młodzież 
wszechstronną opieką, zapew
nić jej odpowiednie warunki 
bytowe, systematycznie przy
sposabiać ją do nowych warun 
ków pracy, zarówno w polu 
na maszynie, jak i w hodowli.



Życie dla prawdy
DZIŚ, 8 marca, przychodzą .ml 

na pamięć bohaterskie ko
biety, które w latach między 

wojennego dwudziestolecia wal
czyły o wolność, chleb I pokój. 
Chcialbym’ Wam opowiedzieć o 
życiu dwóch komunistek, Reginy 
Kobryńskiej I Wiery Choronża.

Obie działały na terenie Za
chodniej Białorusi, gdzie sytuacja 
mas pracujących była podwójnie 
ciężka. Niewielka grupa obszar
ników, trzymała w swym posiada
niu prawie połowę powierzchni 
uprawnej kroju. Nędze powię
kszał ucisk narodowy. Sprzymie
rzeńcem wsi białoruskiej w walce 
z wrogim systemem państwowym 
był polski komunista, który popie
rał słuszne żądanie: ..Ziemia bez 
wykupu dla chłopów".

I właśnie towarzyszka Regina 
Kobrynska - członek Komunisty
cznej, Partii Polski, walczyła o 
sprawę białoruskiego ludu. Nazy- 
waliśmy ją „zawodowym rewolu
cjonistą", Towarzyszka Regina 
poświęcała walce całe swoje ży
cie. Wydawało się, że nie ma 
ona osobistych radości I trosk.

Pamiętam, jak podczas strajku 
powszechnego w Białymstoku w 
1933 roku, rwała się do fabryk, 
do komitetu strajkowego I trzeba 
było użyć wręcz podstępnych spo 
sobów, aby uchronić ją od are
sztu. Bo w Białymstoku przebywa- 
la wtedy nielegalnie.

Towarzyszka Regina miała nie
zwykły dar przekonywania. A wda 
wała się w rozmowy nawet z przy 
godnie spotkanymi ludźmi, cho
ciaż mogło to być niebezpieczne. 
Uważała za swój obowiązek agi
tować gdzie tylko było można. 
I zdarzało się, te ludzie stojący 
„na uboczu polityki", po rozmo
wach z towarzyszką Reginą sta
wali w szeregach walczących.

Towarzyszka Regina potrafiła 
po prostu dwoić się i troić. Pod
czas walk chłopskich na Polesiu 
w 1933 roku docierała do najdal 
szych zakątków z partyjnym, żar. 
liwym słowem prawdy.

Podczas pacyfikacji wpadła w 

ręce policji. Nie ulękła się tortur. 
Dzielna i zwycięska, chociaż uwię 
zioną, podtrzymywała na duchu 
współtowarzysz^ więziennych cel.

Sqdzq ję na słynnym procesie 
kobryńskim (pod nazwiskiem Ka
płan), który poruszył opinię pu
bliczna całej Polski. Akt oskar
żenia rozdyma lokalne zaburze
nia - żywiołowy wybuch gniewu 
wsi — do rozmiarów zbrojnego 
powstania, majqcego na celu 
„oderwanie województw północno- 
wschodnich i przyłęczenie ich do 
obcego państwa".

Na procesie, białoruski chłop 
oświadcza: „My, organizacja 
przeciwburżuazyjna. Koniec wa
szego panowania". Polska komu- 
nlstka tow. Regina Kobryńska soli 
daryzuje się z białoruskim chło
pem. Sad doraźny skazuje Ję na 
karę śmierci. Ale pod naciskiem 
masowej kampanii protestacyjnej 
prowadzonej przez Partię w kraju 
I za granicę, faszystowski rzęd 
zmuszony był uchylić wyrok sqdu 
doraźnego. Towarzyszka Regina 
zostaje zasędzona na 13 lat wię
zienia.

W kazamatach Fordonu nie za- 
przestaje rewolucyjnej działalno
ści, mimo ciężkiego stanu zdro
wia.

Taka była Regina I w czasie 
okupacji, pracujqc w sztabie 
wojsk partyzanckich I potem w 
Wojsku Polskim i wreszcie, juź 
po wyzwoleniu, w Centralnej Szko 
le PPR — „Zawodowa rewolucjo
nistka",

• * •

Towarzyszkę Wierę Choronźa 
spotkałem po raz pierwszy w 1924 
roku, krótko po śmierci Lenina. 
Nigdy nie zapomnę z jakq mi- 
łościę mówiła o wodzu Rewolucji 
Październikowej. Towarzyszka Wie 
ra — młoda, energiczna, serdecz
na, była duszq rewolucyjnej mło
dzieży na Zachodniej Białorusi. 
Mimo żmudnej I wyczerpującej 
pracy w Komitecie Centralnym 
Zwięzku Młodzieży Komunisty

czne] Białorusi Zachodniej, zaw
sze znajdowała czas na odczyta
nie w grupie młodych — fragmen
tów najnowszej poezji Rcdzlee- 
kiej Białorusi.

Bezwzględnie działajgcy system 
Policyjny wytropił towarzyszkę 
Wierę. W 1925 roku, podczas ma 
s°VDch aresztowań działaczy KC 
KPZB zostaje osadzona w słynnej 
katowni pod Białymstokiem. Wie- 
ra nie załamuje się. Zagrzewa do 
walki więźniów. Nawlqzuje kon
takty z ludźmi walczęcymi z re
żimem na wolności. I do mnie tra 
flł w 1926 roku jej gryps (niele
galny list więzienny, pisany „macz 
kłem" na cieniutkiej bibułce).

Będęc w kierownictwie partyj- 
nym więźniów politycznych, przy, 
gotowuje Wiera towarzyszy do 
przekształcenia procesu 133-ech, 
który odbył się w kwietniu 1928 
roku, w bojowę demonstrację 
przeciwko faszyzmowi.

Należało wykorzystać trybunę 
sędowę dla popularyzacji idei 
partii komunistyczne], dla zdema
skowania ohydnych prowokacji 
I nieludzkich, średniowiecznych 
katuszy w lochach defensywy. 
Towarzyszka Wiera sama przema 
wla na procesie, bronlęc honoru 
Zwięzku Młodzieży Komunistycz
nej.

Zapada długoletni wyrok. W 
więzieniu Wiero wytrwale pracuje 
nad wychowaniem współtowarzy- 
szek. Wolny naród białoruski oce
nił je] ofiarnę walkę: w 1930 ro
ku została odznaczona w Mińsku 
orderem „Czerwonego Sztanda
ru".

W noc okupacji hitlerowskie] 
Wiera walczy w partyzantce I bo- 
hatersko ginie z rqk hitlerowskich 
zbrodniarzy.

• • •

Kobiety, dla których dziś miarę 
bohaterstwa Jest praca, pamię- 
taję o swoich poprzedniczkach z 
lat walki.

MIKOŁAJ MICHAŁOWSKI

Z przyjęcia u Marszałka 
Rokossowskiego dla ton 
oficerów i podoficerów 
WP — aktywlstek pra

cy społecznej.

Dnia 3 marca br. minister obrony narodowej Marszalek Polski Konstanty Rokossrwski 
wydał przyjęcie dla uczestniczek Krajowej Narady, aktywistek pracy społecznej — żon 
oficerów i podoficerów Wojska Polskiego.

Na zdjęciu: Marszałek Rokossowski w towarzystwie wiceministra obrony narodowej, 
szefa Głównego Zarządu Politycznego WP — Kazimierza Witaszewskiegn przyjmuje kwia
ty od uczestniczek narady. (CAF — WAFI

Omówienie referatu wygłoszonego 
przez min. PGR Stanisława Radkiewicza

(Dokończenie z 2 str.)

spieszenie remontów. Dotych
czasowy przebieg remontów 
jest niezadowalający zarówno 
pod wzglądem tempa jak i ja 
kości remontów ciągników i 
maszyn. Najbardziej pozostają 
w tyle PGR-y podległe CZ 
Szczecin, CZ Koszalin, CZ Ol
sztyn, CZ Warszawa, w zjed
noczeniach Sanok i Lublin pół 
noc. Żółwie tempo remontów 
— oświadcza minister — ist
niejące w części zespołów, nie 
może być tolerowane ani go
dziny dłużej. Trzeba, aby zjed 
noczenia i centralne zarządy 
podjęły wszelkie niezbędne 
kroki i środki, zmierzające do 
przełamania istniejącego sta
nu. Należy przerzucać w ra
mach zjednoczeń i centralnych 
zarządów, będące do dyspozy
cji części zamienne, zorganizo 
wać pomoc techniczną dla 
słabszych zespołów, zwiększyć 
kontrolę przebiegu prac re
montowych. Trzeba też za
wsze przestrzegać zasady ko
misyjnego i udolAimentowane- 
go odbioru maszyn z warszta 
tów. Dotyczy to przede wszyst 
kim traktorów i siewników. 
Nie dostrzeżone i nie usunięte w 
porę nawet drobne usterki po 
wodują dotkliwe trudności w 

okresie nasilonych prac polo- 
wych.

Mocno akcentuje minister 
konieczność pełnego wykorzy 
stania w kampanii wiosenne: 
całej siły mechanicznej i sprzę 
żaju konnego. Ważne jest 
przy tym, aby zapewnić odpo 
triednią liczbę traktorzystów, 
którzy mogliby zorganizować 
pracę na 2 zmiany. Jest to nie 
zbędne przede wszystkim tam. 
gdzie pozostało dużo orek z je 
sieni.

Wśród najważniejszych za
dań kampanii wiosennej min. 
Radkiewicz wysuwa zabezpie
czenie bazy paszowej wskazu
jąc na doniosłe znaczenie ku
kurydzy jako paszy. PGR-y 
powinny jej uprawiać w tym 
roku co najmniej na 46,5 tys. 
ha.

W zakończeniu referatu mi
nister Radkiewicz mówi — u- 
chwały III Plenum KC PZPR 
stawiają zadanie dokonania 
przełomu w pracy państwo
wych gospodarstw rolnych, 
dają nam niezawodny drogo- 
vzskaz i uczą jak przezwycię
żać trudności i braki, by za 
pewnić marsz naprzód. Będzie 
my zdecydowanie łamać wszy 
stko to. co skostniałe, biuro
kratyczne i bezduszne, będzie 

my tępić wszelkie nieprawo
ści. Wszystkie wysiłki skieru
jemy na to, aby maksymalnie 
zbliżyć się do neszych gospo
darstw i załóg, pomóc im w 
trudnej pracy, pobudzić twór 
czy wysiłek naszych pracowni 
ków i robotników, pogłębiać 
w nich świadomość współod
powiedzialności w gospodaro
waniu.

Pierwszą zwycięską bitwą 
powinno stać się sprawne 
przeprowadzenie w skróconych 
terminach wiosennej kampa
nii siewnej, w którą włożymy 
cały trud i wszystkie swe u- 
miejętności.

Na nas, towarzysze, patrzy 
cały kraj, na was liczy partia, 
od waszej bojowej postawy 
zależy dokonanie przełomu w 
< iłym rolnictwie, wzmocnie
nie socjalistycznych elemen
tów w naszym rolnictwie, le- 
I ze wyżywienie miast. Je
stem głęboko przekonany, że 
dołożycie wszelkich starań, 
nie skąpiąc zapału i energii, 
wkładaiąc w to całą wiedzę i 
doświadczenie. poczucłe gospo 
darskiei troski i serdeczności 
b" łnidne zadania bielącego 
roku zostały przez państwowe 
gospodarstwa rolne wykona
ne.

NIE znam żadnej z tych 
kobiet. Nie znałam ich 
nigdy, nie wiem, czy 

żyją jeszcze. Historyk cza
sów, w których przyszło im 
żyć, napotka tylko przelo
tny ślad ich istnienia na 
szpaltach starych gazet, na 
stronicach książek, które 
mówiły prawdę. Jak z wą
tłego odcisku gałązki czy 
owadziego skrzydła, utrwa
lonego na zawsze w kamie 
niu, odczytać będzie mógł 
z ich spraw — czasem drób 
n-’ch i zwykłych, czasem 
tragicznych aż do łez — 
jeszcze jedną prawdę 
owych lat. Nazwie ją — 
przyczynkiem do badań 
nad sytuacją kobiet w Pol
sce międzywojennej.

Jeżeli wracamy myślą do 
losu owych nieznanych nam 
kobiet, to czynimy to dla
tego, aby lepiej zrozumieć 
sens naszych własnych cza 
sów. Spojrzenie, skierowa
ne ku latom i sprawom ml 
nionym, pozwala lepiej o- 
cenlć drogę, którą przeszły 
•śmy, pozwala-dostrzec per
spektywy i proporcje, któ
re zacierają się i giną cza
sem w powszednich, co
dziennych kłopotach.

...Była matką ośmiorga 
dzieci, porzuconą przez mę 
ża. Przy niej mieszkała cór 
ka z trojgiem maleństw. Z 
tych kobiet tylko jedna 
miała pracę, dorywczą. 
....Zastawić już nłe ma co 
i co sprzedać, jesteśmy o- 
becnie bez odzieży i bieli
zny. Teraz zima, dzieci ma 
łe, a opału nie ma... Już 
brak mi sił słuchać, jak 
dzieci płaczą. Ratujcie nas, 
wi już jesteśmy bez wyj- 
Wa..." — pisała w roku 
li„>3 w swoim pamiętniku. 
Ale któż jej miał pomóc?

...Młoda dziewczyna, jed 
na z siedmiorga dzieci woż 
nego. Udało się jej, z wiel
kim trudem, zdobyć zawód 
wychowawczyni. Ale potem 

przyszło wielkie rozczaro
wanie: „...chodziłam, zżół
kłam, zajęcia nigdzie do
stać nie mogłam. Wyczyty 
wałam chciwie ogłoszenia 
pracy, prosząc wydawców 
dzienników o bezpłatny a- 
nons dla poszukującej pra
cy. Jestem sama, opuszczo 
na, bez środków do życia. 
Chodzę, szukam, stukam, 
19aniam się, idę do magi
stratu krakowskiego, pro
szę ich: dajcie pracę siero
cie, podajcie rękę, bo ginę, 
nie chcę zapomogi, jestem 
młoda, mogę pracować..." 
I ten krzyk rozpaczy pozo
stał bez odpowiedzi.

Podobnie, jak błaganie 
wielu kobiet, młodych i 
starszych, bardziej i mniej 
wykształconych. Na szpal
tach krakowskiego IKC z 
roku 1934 mnożą się, jedno 
za drugim ogłoszenia: przyj 
mę jakąkolwiek pracę. Za 
każdym ogłoszeniem — ży
wy człowiek, kobieta, isto
ta, której odmówiono pra
wa do życia.
' Czasem jedyne wyjście 
wyglądało tak: „Który za
możny, szlachetny, inteli
gentny Pan przyj mie mło
dą, przystojną, wdowę z 3- 
letnim dzieckiem do prowa 
dzenia domu?" (ogłoszenie 
w tymże IKC z kwietnia 
1934 r.). Oferta dość przej
rzysta. Kim była kryjąca 
się pod kokieteryjnym pseu 
donimem „Nińon"? Po pro
stu nieszczęśliwą kobietą, 
dla której nie było innej 
możliwości utrzymania się 
przy życiu w kraju, w któ
rym co 6 człowiek był bez 
robotny.

...Ten sam rok, ta sama 
gazeta. „Oto dziecko nle- 
szczęśliwe"! „Sensacyjna 
historia młodej guwernan
tki" — krzyczy wielki ty
tuł. Była młodą dziewczy
ną, którą oszukał mężczy
zna, której nikt nie pomógł 
w jej trudnym macierzyń

Sprawa zwykłej kobiety
stwie, której dziecko cze
kała przyszłość, napiętno • 
wana nieszczęsnym „NN“ 
w metryce. Zaś Anna Mar
kowicz (nazwisko zanoto
wała kronika policyjna), po 
zostawiła kilkunastomiesię 
czną córeczką „w bramie 
na ul. Akademickiej". „By
ła w skrajnej nędzy" — no 
tuje reporter. Ale nikt nie 
zanotował, ani nie wymie
rzył bólu samotnej matki, 
porzucającej swe dziecko. 
Bo „starania o umieszcze
nie dziecka w miejskim za 
kładzie sierot spełzały na 
niczym".

Samotne matki. Było ich 
wiele. W mieście i na wsi. 
Ta nie żyje już dawno. O 
jej losie i śmierci pisze w 
swym pamiętniku w 1939 r. 
bezstronny i beznamiętny 
świadek zdarzenia, dr Sko- 
recki. Przywieziono ją do 
małomiasteczkowego szpi
tala pewnej zimowej nocy. 
Urodziła w rowie. Po paru 
dniach umarła, dziecko wy 
żyło. Nazwano je Śnieżką. 
„...Była zupełną sierotą. 
Ojciec wiadomy, ale nie dla 
prawa. Dziewczyna służyła 
u tego człowieka. Gdy cią
ża stała się widoczną, to 
dziewczynę wyrzucił. Po
szła do rodzinnej wioski... 
Obili kijami, odpędzili ka
mieniami jak parszywą su
kę... Na zmarzniętej gru
dzie, utytłana w śniegu, za 
lana potem 1 łzami wydała 
nowe życie. Przywitał je 
zimny wiatr kotłujący się 
po śniegu". Taki był los 
wyrobnicy wiejskiej, ku
łackiej sługi, pozbawionej 
wszelkich praw 1 wszelkiej 
pomocy.

...Doktór Skupińska nie

zapisała w swym pamiętni 
ku nazwiska kobiety, któ
ra nocą rodziła pod jej do 
mem........ Przyprowadził ją
do mnie jakiś mężczyzna. 
Opowiada, że on i ona są 
bezrobotni i bezdomni. Te
raz w zimie mieszkają w 
stogu siana pod Miniko- 
wem... Dałam kobiecie pie 
luszki i koszulki mojego 
synka, aby miała maleń
stwo w co ubrać". Wiele 
było bezdomnych kobiet w 
Polsce. W Warszawie, w lu 
tym 1934 r. eksmitowano 
z mieszkań 213 rodzin za 
niezapłacenie komornego
— donosiła prasa.

...Ta oto kobieta, małorol 
na chłopka, kochała swe 
dzieci tak, jak kocha je każ 
da z nas. Chciała by były 
zdrowe, szczęśliwe, by ro
sły i uczyły się. A w parnię 
tniku pisała tak: „W zgrzo 
bnych łachmanach, źle od
żywione dzieci idą, jakżeż 
zmizerowane... Za cóż im 
sprawić ubranka i dobrze 
nakarmić, kiedy matka sie 
dzl na kiermaszu z 10 jaj
kami, czekając cierpliwie 
na litościwego kupca, który 
jej ten towar za bezcen za- 
bierze".

Robotnice, chłopki, inte- 
ligentki. Tysiące były już 
na dnie. Tysiące trzymały 
się na powierzchni, cieszy
ły się względnym dostat
kiem. Ale i one bały się 
groźby, zawartej w twar
dym, wilczym prawie kapi 
talizmu. Co nas czeka? — 
pytały.

„A co przyniesie jutro"?
— taki wielki tytuł widzi
my w tygodniku „Kobieta 
w świecie i domu" z roku 
1933. A w artykule odpo

wiedź: „...przyniesie nam 
walkę między dwiema syl
wetkami, z których jedna 
będzie obciśnięta aż do 11- 
nli kolana, druga zaś to 
kierunek klasyczny, zapo
życzający wzory od grec
kich szat..." To samo pismo 
tak ilustruje kłopoty pani 
domu w tej stałej rubryce: 
„...Pani domu wybiega wy 
obrażnią poza krąg domo
wego ogniska. Rosną jej 
skrzydła z iluzji, tafty, żor
żety, krąg jej kłopotów 
zmienia się dziś na towa- 
rzysko-toaletowy..."

...Były i takie kobiety. 
Było ich niewiele. Ale i o 
nich trzeba pamiętać, gdy 
mówiliśmy o tamtych cza
sach, czasach nędzy, łez i — 
niesprawiedliwości.

Potem przyszedł wrzesień. 
Z nieszczęść, które niósł ze 
sobą kapitalizm, spełniło się 
najstraszniejsze — wojna. 
Przyszły lata najcięższe dla 
matek, żon i sióstr — lata 
śmierci i pogardy.

* * *

p ROLETARIAT nie mo- 
że osiągnąć zupełnej 

wolności, jeżeli nie zdobę
dzie zupełnej wolności dla 
kobiet" — mówił Lenin. Dla 
tego władza ludu pracujące
go przyniosła wielką zmia
nę losu kobiety. Ogromne 
zdobycze kobiet w Polsce 
potwierdzone zostały w Kon 
stytucji, w ustawach praw
nych (jak prawo małżeń
skie, rodzinne, spadkowe, 
opiekuńcze), w wielu aktach 
ustawodawczych, dotyczą
cych każdej niemal dziedzi
ny życia kobiety. Prawo 
i realna możliwość pracy w 
każdym zawodzie, opieka 
państwa nad zdrowiem dzie 
cka, nad kobietą ciężarną i 
matką, pomoc dla matki sa 
motnej, nieograniczona możli 
wość kształcenia dzieci — 
to osiągnięcia, z którymi sty 

kamy się na codzień, które 
dziś, w dziesiątym roku 
Polski Ludowej wyda
ją się nam tak oczywiste, 
że czasem tracimy z oka ich 
wielkość.

To prawda, nie jest nam 
jeszcze łatwo. Czasem moc 
no ugniata nas brzemię co
dziennych, dokuczliwych kio 
potów. Borykamy się z trud 
nościami finansowymi, na
rzekamy na takie czy inne 
braki w zaopatrzeniu, na 
ciasne mieszkanie, na tłok 
u lekarza, na brak miejsc 
w przedszkolu. Ale wiemv 

• przecież, jak wiele już u nas 
zrobiono, jak wiele popra
wić i zmienić możemy ąame. 
Nie jesteśmy już bezbronny 
mi ofiarami w kleszczach ka 
pitalizmu. Wiemy i czujemy, 
że każdy dzień naszej pracy, 
nasz aktywny udział w ży
ciu społecznym —< to krok 
na drodze wiodącej do lep
szego jutra naszego i na
szych dzieci. Więcej: to nasz 
wkład do walki o pokój, wal 
ki, która żadnej kobiecie nie 
może być obojętna.

...Zanim pójdę do pracy, 
wyprawię do przedszkola 
moją córeczkę, różową i we 
solą. Ty staniesz przy war
sztacie i myśleć będziesz o 
synu, który zdaje dziś egza 
min na politechnice. A na 
ciebie, młodą kobietę ze wsi 
Dobrzyca, czekają już w iz
bie porodowej. Tam urodzi 
się twój pierwszy synek. 
Nie musisz się martwić o je 
go przyszłość...
Właśnie dzisiaj, w ten Jasny 

dzień marcowy, wróćmy na 
chwilę myślą do owych nie- 
znanych nam kobiet z przed 
dwudziestu lat. Lepie] zro
zumiemy wtedy sens dzisiej 
szego dnia, sens wielu je
szcze dni wysiłku 1 twór
czego trudu, które nas cze
kają.

DANUTA SOCHACKA



KOMBAJNY ŻNIWNE

Fabryka Maszyn Żniwnych Im. Marcelego Nowotki w Płocku 
produkuje Żniwiarki konne, kosiarki konne 1 traktorowe, a od 
połowy iłM roku kombajny tbotowe wzorowane na radzieckich 
kombajnach s-4. W żniwach 1955 roku będzie brać udział 100 kom
bajnów naszej produkcji. Bćdrio to ostateczna próba polskiego 
kombajnu przed przystąpieniem do produkcji masowej. Zakłady 
W Płocku podlegają stałej rozbudowie, w związku z czym w cią
gu najbliższych lat produkcja Wzrośnie kilkakrotnie.

Na zdjęciu: gotowy kombajn zjeżdża do hali maszynowej. 
Kombajn prowadzi mechanik Kazimierz Rybczewskl.

(CAF — fot, Mottl.)

Nowe typy urządzeń 
dla gospodarstw rolnych

Pod dyskusję...

Etatów wiele — efektów pracy mało

We Wrocławskim Oddziale 
Centralnego Biura Projektów 
Budownictwa Wiejskiego ze
społy inżynierów opracowują 
projekty nowych typów urzą
dzeń gospodarczych i budowli 
dla użytku gospodarstw rol
nych.

M. in. dobiegają już końca 
prace nad projektem nowocze 
snych, uniwersalnych suszarń 
paszy zielonej, których budo
wa rozpocznie się jeszcze w 
bieżącym roku.

W samych tylko PGR-ach 
zostanie zbudowanych 100 ta
kich suszarń. Suszarnie wypo 
sażone będą w wagoniki do 
przewożenia pociętej paszy, ru 
chome ruszty do jej suszenia 
ogrzewane ciepłym powie
trzem dostarczanym specjalny 
mi wentylatorami i wiele in
nych urządzeń, które zmniej
szą do minimum wysiłek fi
zyczny robotników, a jedno
cześnie sprawią, że pasza za 

DZIAŁO się to wiosnę 1945 roku na 
północny zachód od Szczecina. 
Nocami wsłuchiwaliśmy się w głu

che huki dalekich walk o Szczecin. W 
sertu każdego z nas rosła nadzieja. 
Szła wolność...

Calq wojnę spędziłem na przymuso
wych robotach w Niemczech. Pracowa
łem w majątku rolnym Hohensee w po
wiecie Greifswald, dzieląc los dzie
siątków tysięcy niewolników najróżniej* 
szych narodowości. Znalem wtedy Niem
cy tylko od strony krzywd, zbrodni, gwał
tów i nieszczęść, jakie przyniósł naro
dom Europy łaszyzm hitlerowski. W tym 
czasie nie rozumiałem jeszcze, że nie 
można utożsamiać z narodem niemiec
kim krwawej iaszystowskiej dyktatury. 
Znacznie później poznałem nowe Niem
cy. Niemcy Goethego i Heinego, Mar
ksa i Engelsa, Niemcy Thśilmanna | ty
sięcy innych patriotów-antyfaszystów, 
z których wielu oddato życie w hitlerow
skich obozach śmierci.

Po 10 latach od pamiętnej pierwszej 
wiosny wolności mam jechać do NRD 
z delegacją młodzieży polskiej. Dele
gacja udaje się do okręgu, w którym 
kiedyś pracowałem, gdzie zmarnowałem 
najplękn'ejsze lata twej młodości. Nie 
mogę oprzeć się wzruszeniu.

• * *
Ostatnie formalności. Sprawdzanie do

kumentów. Za chwilę nasz autokar mija 
granicę przyjaźni. Jesteśmy w Niemiec
kiej Republice Demokratycznej. Serde
czne powitania, uściski, tradycyjna wy
miana znaczków ZMP i FDJ i po chwili 
zajmujemy wygodne miejsca w autoka
rach. Jedziemy do odległego o ponad 
200 km Rostocku. Podróż mija szybko 
na zbwieraniu pierwszych znajomości. 
Ciekawi nas życie młodzieży niemiec
kiej, praca FDI, codzienna walka o zje
dnoczenie Niemiec. Nasi niemieccy 
przyjaciele ledwie mogą nadążyć z Od
powiedziami na liczne pytania.

Mijamy miasta Pasewalk, Anklam... 
Ostatni raz widziałem Anklam w roku 
1945 - płonące, w gruzach. Dziś An
klam żyje nowym, bujnym życiem i tru
dno mi było dopatrzeć się tu śladów 
zniszczeń.

W drodze poznaję Dietera Doi, stu- 
. den ta wydziału budowy maszyn, który

chowa naturalny kolor i wszy 
stkie wartości odżywcze.

Suszarnie tego typu, prze
znaczone dla dużych ;ospo- 
darstw PGK, mają zdolność 
produkcyjną ponad 23 ton su
szu na dobę. Autorem projek
tu nowego typu suszami jest 
profesor Politechniki Wrocław 
sklej dr inż. Tadeusz Skrzyń
ski. Dokumentacja tego pro
jektu będzie ukończona już 
w najbliższych tygodniach.

W pracowniach Wrocław
skiego Oddziału Centralnego 
Biura Projektów Budowni
ctwa Wiejskiego zakończono 
także prace nad projektem u- 
lepszonego wybiegu dla zim
nego wychowu trzody chlew
nej. Całość urządzenia jest 
bardzo praktyczna i tania. 
Jest ono jut z powodzeniem 
stołowane przy zimnym wy
chowie trzody chlewnej w Te 
chnikum Rolniczym w Woło- 
wie.

Niezapomniane dni w NRD

Od Rostocku do Rugii
odbywa właśnie praktykę w Rostocku. 
Rozmowa schodzi na temat życia mło
dzieży w Niemczech zachodnich. Adena- 
uer chce jej przeznaczyć rolę mięsa ar
matniego w przygotowywanej przez Im
perializm amerykański nowej wojnie.
- Walka o jednolite, pokojowe Niem

cy wymaga od nas wiele trudu. W te) 
walce jesteśmy razem - mówi Dieter, 
ściskając mi dłoń.

W autokarze poznałem również stare
go profesora z Rostocku (naszego tłu
macza), doskonale władającego języ
kiem polsk'm, rosyjskim i angielskim.
- Przybyłem do NRD z Niemiec za

chodnich - opowiadał. - Tam nie byłe 
dla mnie pracy, podobnie jak dla milio
nów innych ludzi, szczególnie młodych. 
Młodzież kończąca naukę, z reguły pra
cy nie otrzymuje. Bardzo ciężka jest sy
tuacja mieszkaniowa, a w najtrudniej
szych warunkach żyją przesiedleńcy. 
Wszystko to robi się po to, by utrzymać 
nastroje odwetu. Aby młodzież niemiec
ką - i powodu braku innych środków 
do życia - zapędzić w szeregi nowego 
Wehrmachtu.

Przejeżdżamy przez Greifswald i Strał- 
sund. Zbliżamy się do Rostocku - mia
sta wież, Rostock jest największym mia
stem portowym Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Po szaleńczej wojnie 
Hitlera odziedziczył zbombardowane do
my, zburzone fabryki, zamęt I żałobę. 
Ale jego mieszkańcy nie zastanawiali 
się długo. Zakasali rękawy i przy pomo
cy radzieckich przyjaciół stanęli do od
budowy.

Pracują tu już dwie stocznie - „Nep
tun" i „Warnow". Zakłady „Wamow" - 
nowoczesna stocznia z największą w Eu
ropie halą budowy okrętów i instalacją 
dźwigową - dokonują remontu dużych 
okrętów oraz budują komfortowe statki 
pasażerskie dla żeglugi śródlądowej. 
W dokach stoczni „Neptun" buduje się 
nowoczesno frachtowce. , i

DO REDAKCJI naszej napływają często listy, w któ
rych spółdzielcy i chłopi Indywidualni skarżą się 

na niedostateczną pomoc ze strony agronomów pomow- 
skich i służby agrotechnicznej rad narodowych. Sygnały 
te zmuszają do zastanowienia się gdzie tkwią przyczyny 
słabej pracy.
p YTAŁEM wielu prze- 
* wodniczących prezy

diów PRN jak oceniają pracę 
powiatowych zarządów rolni
ctwa. Pytanie to zadawałem 
również w komitetach powia
towych partii. Wszędzie sły
szałem narzekania. Towarzy
sze stwierdzają, że powiatowe 
zarządy rolnictwa nie panują 
nad sytuacją. Jeden ze spół
dzielców z Chrząstowa, w po 
wiecie Człuchów opowiadał, 
że chociaż od wielu lat mie
szka w tej wsi, nikt ze służby 
rolnej nie poradzi) mu co 1 
jak ma uprawiać, jak nawo
zić, jak pielęgnować rośliny.

Jakie więc są przyczyny sła 
bości i braków pracy naszej 
służby agrotechniczne!? Czy 
jest tam za mało ludzi? W 
Wojewódzkim Zarządzie Rol
nictwa w Koszalinie pracuje 
około 300 osób, w powiato
wych zarządach rolnictwa za-

Z zestawienia tego wynika, 
że na terenie powiatu pracu
je przeciętnie 50 operatyw
nych pracowników rolnictwa, 
zadaniem których jest bezpo
średnia pomoc chłopu. Jeśli 
skonfrontować cyfry z efekta
mi pracy tych ludzi, przema
wiają one wyraźnie na nieko
rzyść naszych agronomów i zo 
otechników. Rzecz charaktery 
styczna, że przyznawali mi to 
sami towarzysze z powiato
wych zarządów rolnictwa, z 
którymi ustalałem te cyfry. 
Główny agronom PZR w Człu 
chowie tow. Popielski oświad 
czył nawet, że praca wykony
wana przez tak liczny zespół 
ludzi nie przekracza 20 proc, 
ich możliwości.

Jakie są tego przyczyny? 
Często mówi się. że ludzie cl 
„Siedzą za biurkiem". Tym
czasem okazuje się, że głów
na przyczyna leży nie tyle w

Na starym uniwersytecie w Rostocku 
studiuje ponad 3 tysiące słuchaczy. Du
mą miasta jest ulica Narodowego Dzie
ła Odbudowy ze swymi wspaniałymi do
mami, które pod względem architektury 
wnętrz wyprzedzają nawet berlińską 
Stallnalee. W ubiegłym roku około 1 500 
rodzin zamieszkało tu w nowych luksu
sowych mieszkaniach.

W Rostocku powstaje cała nowocze
sna dzielnica mieszkaniowa, w której 
mieszka już ponad 3,5 tys. ludzi, a któ
ra jest obliczona na około 35 tysięcy 
mieszkańców. Zwiedzaliśmy budowę 
wspaniałego basenu pływackiego. Oglą
daliśmy troskliwie odbudowywane pom
niki przeszłości.

Niesposób nie wspomnieć a pięknym 
Domu Kultury przy stoczni „Neptun", 
który wprowadza w zachwyt urządzeniem 
wnętrz i wyposażeniem. Dom mieści 
przyzakładową szkołę muzyczną, salę te
atralną, gimnastyczną. Nłe zapomniano 
tu o niczym, co jest potrzebne dla ro
zwoju pracy kulturalnej.

Na każdym kroku widzieliśmy, że troska 
o zaspokojenie potrzeb człowieka jest 
najwyższym celem działalności partii 
(SED) I rządu NRD.

Na każdym kroku widzieliśmy dumę 
niemieckich robotników z osiągnięć kra
ju. Opowiadając o swoich sukcesach 
zaznaczali: - Musimy być czujni I goto
wi w każde] chwili bronić swoich zdo
byczy.

W czasie pobytu w NRD miałem moż
ność z jedną z grup naszej delegacji 
być w powiecie Bergen na wyspie Ru
gi! (Riigen). Wyspa ta ze swoimi wspa
niałymi lasami, wzgórzami, kredowymi 
skałami - otoczona wokół morzem, jest 
w okresie letnim miejscem wypoczynku 
tysięcy robotników, uczniów, studentów. 
Zwiedziliśmy tu miasteczko portowe 
Sassnitz. Obok starego Sassnitz powsta
łe po wojnie całkiem nowe miasto. Stan 
ludności wzrósł przeszło trzykrotnie.

trudnionych jest średnio od 
50 do 80 ludzi. Aparat naszej 
służby jest więc liczbowo du
ży. Przeciętnie na jedną gro
madę przypada 3 pracowni
ków aparatu rolnego rad na
rodowych. Trzeba jednak do
dać, że duży procent — to pra 
cownicy administracyjni, pla 
nowania i rachunkowości rol
nej, którzy nie biorą bezpo
średniego udziału w przenoszę 
niu wiedzy rolniczej do chło
pa. Pozostawiając na uboczu 
dociekania, czy proporcja po
między Ilością pracowników 
operatywnych i administracyj 
nych jest słuszna, zajmljmy 
się pokrótce analizą pracy pra 
cowników operatywnych.

Oto dokładne dane odnośnie 
liczby operatywnych pracow
ników rolnictwa, pracujących 
na terenie, dwóch powiatów: 

Złotów Człuchów
agronom, rei. pow. zarz. roi. 7 7
agronom. r?j. POM 14 16
agronom, w prod. rośl. PZR 9 5
instr. ochrony roślin 17 12
zootechników 7 7
prac, służby wet. (bez lecznic) 5

Razem 55

2

49
małej ilości wyjazdów, co 
w ich celowości. Towarzysze 
z PZR jeżdżą wprawdzie czę
sto, ale każdy po jakiejś „li
nii". Nierzadko do tej samej 
wsi przyjeżdża jeden agronom, 
aby dowiedzieć się jak wyglą 
da rozprowadzenie nawozów 
sztucznych, ograniczając swą 
wizytę do sprawdzenia czy G3 
pobrała nawozy. Zaraz po nim 
inny agronom „po linii ochro
ny roślin1!, '■«- w ślad-za nim 
zootechnik, aby zakwalifiko
wać buhaja lub knura. Każdy 
z nich po otrzymaniu odpowied 
nich danych notuje je skrzęt
nie w zeszycie, bo potrzebne 
są one do sprawozdania lub 
wykazu, nie zapominając natu 
ralnie o podstemplowaniu dele 
gacił, a zapominając niestety 
o rozmowie z chłopem, udzie 
leniu mu por-ady np. w sprawie 
racjonalnej hodowli. A co ro
bią agronomowie rejonowi

W Sassnitz jest duży port rybacki i no
wocześnie urządzony kombinat rybny, 
przy którym zorganizowano dwuletnią 
szkołę zawodową. Młodzi robotnicy 
i uczniowie mieszkają w doskonale urzą
dzonym Domu Młodego Robotnika.

W Sassnitz spotkałem się z ludźmi, 
którzy mieszkali kiedyś w Ustce i w Słu
psku... Jest tu sporo przesiedleńców 
z naszych Ziem Zachodnich. Niemiecka 
Republika Demokratyczna stworzyła im 
dobre warunki pracy i życia. Zadomo
wili się. Rozumieją, że gwarancją coraz 
lepszego życia jest pokój 1 jedność Nie
miec. „Wrośli" w Rugię.

Najgłębiej utkwiły mi w sercu spotka
nia z dziećmi. Byliśmy w szkole podstawo 
wej w Sassnitz i w Domu Dziecka w Loh- 
me. Żadnymi sławami nie potrafię opisać 
radości z jaką witały naydzieci niemiec
kie. Rozmowy, wspólne zabawy, wypisy 
wanie autografów i rozdawanie adresów 
miały tu szczególną wymowę. Pamiętam 
małą, poważną Barbel Schróder, prze
wodniczącą rady drużyny pionierskiej. 
Jak tylko umiała, starała się nam opo
wiedzieć o nauce I zabawia pionierów, 
a przede wszystkim o tym komu tę tro
skę o swoje dzieciństwo zawdzięczają. 
Odjeżdżając, długo jeszcze słyszeliśmy 
okrzyki: Freundschaft-Przyjażń. Odpro
wadzała nas melodia popularnej w NRD 
piosenki o zetempowcu.

Serdeczni, prości ludzie z Fischkombi- 
nat, młodzi rybacy z Sassnitz, dzieci 
z Lohme - to właśnie nowe Niemcy. 
Cechuje Ich przyjaźń dla naszego na
rodu. Z największą nienawiścią mówią 
o wrogiej dla Niemiec, zdradzieckiej po
lityce Adenauera.

Ludzie, których poznałem, mol nie
mieccy przyjaciele, nie dadzą się okła
mać, ani zastraszyć. Poznali cenę praw
dziwej wolności. Oddadzą wszystkie 
siły sprawie pokoju.

* * *
Nigdy jeszcze nie zawarłem tylu zna

jomości i serdecznych więzów przyjaźni 
w ciągu kilku zaledwie dni. Uczestnicy 
naszej delegacji, którzy nie znali języka 
niemieckiego byli zdziwieni, że tak łat
wo mogą się porozumieć z przyjaciółmi 
z*a Odry. Bo słowo: FRIEDEN oznacza 
to samo co słowo: POKOJ.

BRONISŁAW MURAWSKI

POM, agronomowie rejonowi 
PZR, rejonowi instruktorzy o- 
chrony roślin? Również i ich 
pomoc chłopom była dotych
czas niedostateczna. Mimo, że 
np. instruktorzy rolni GRN 
pracowali przez trzy lata na 
jednym terenie, do dziś nazwi
ska wielu z nich nie są rol
nikom ztiane.

Jedną z przyczyn tego stanu 
rzeczy jest brak właściwej kon 
troli pracy terenowych pra
cowników rolnictwa, oraz 
zbyt duże rejony jakie im 
podlegają.

Nierzadko wieś leżała w re
jonie agronoma rejonowego 
POM, który dojeżdżał do spół 
dzielców, aby udzi<’.ać im po
rad w zakresie uprawy, in
struktora rolnego GRN, który 
udzielał tych samych porad 
chłopom indywidualnym i a- 
gronoma ochrony roślin. Ka
żdy pracował więc po swojej 
„linii". Pomijam już znaczną 
ilość takich pracowników tere 
nowych, którzy na skutek 
wspomnianego już braku kon
troli przyjeżdżali tylko po to, 
aby zebrać dane do sprawo
zdania i podstemplować dele
gację.

W jaki sposób można uzdro
wić ten stan rzeczy?

Ponieważ główne przyczyny 
braków wynikają nie z małej 
liczby pracowników operatyw 
nych w rolnictwie, lecz z nie
właściwej organizacji pracy, 
jak również stosunkowo ni
skiego poziomu uświadomienia 
i szczupłej wiedzy fachowej 
tych pracowników, zastanów
my się nad możliwościami usU 
nięcia tych niedomagam

Wydaje się, że słuszne będzie
— tak jak to proponują pra
cownicy PZR w Wałczu, Zło
towie, Drawsku i Człuchowie
— przydzielić poszczególne gro 
mady agronomom rejonowym 
POM, Agronomowie ci zajmo
waliby się zarówno spółdziel
nią istniejącą w gromadzie jak 
i indywidualnymi chłopami.

Przydzielając inne gromady 
agronomom rejonowym PZR, 
stworzy się mniejsze rejony i 
uniknie dublowania pracy. Jed 
nak i ten podział terenu mię
dzy agronomów rejonowych 
POM i PZR nie wystarczy dla 
zapewnienia obsady każdej gro 
madzie. Ale istnieje’ jeszcze a- 
parat terenowy służby ochro-

ny roślin, liczący średnio w 
powiecie od 8 do 12 ludzi. Kon 
cepcja, aby i tym agronomom 
przydzielić gromady i zobowią
zać ich do sprawowania nad 
gromadą wszechstronnej opień
ki, wydaje się słuszną. Tyin 
bardziej, że trudno oddzielać 
sprawę pielęgnacji roślin 
(czym zajmuje się agronom re 
jonowy) — od sprawy ich o- 
chrony przed chorobami i 
szkodnikami (co nalAy do a- 
gronomów względnie instruk
tora ochrony roślin).

Pewna trudność może stano 
wić fakt niskiego na ogół zaso 
bu wiedzy agrotechnicznej in
struktorów ochrony roślin. W 
tej sytuacji dokształcenie kadr 
agronomów rejonowych musi 
objąć cały aparat terenowy 
służby rolnej. Sprawa szkole
nia naszej służby rolnej to w 
Ogóle zagadnienie, któremu na 
leży poświęcić osobny artykuł. 
Warto tu tylko zasygnalizować 
że nie prowadzimy jAzcze wła 
ściwych form szkolenia, które 
zastąpione zostało przez od
prawy po tej lub innej „linii".

Wydaje się poza tym słusz
nym, aby Wojewódzki Zarząd 
Rolnictwa w Koszalinie i mini 
stdrstwo wzięły pod uwagę 
głosy terenu odnośnie połączę 
nia aparatu terenowego ROM 
i PZR pod względem obsługi 
gromad, włączenia do nich ró 
wnież służby ochrony roślin. 
Koordynacja i kontrola całej 
służby agrotechniczne?} Jest za 
daniem głównego agronoma 
PZR. Chociaż obecnie pracuje 
u niego 4 agronomów, to nie 
stanowią oni aparatu Inspek
cyjnego 1 instruktorskiego. Np. 
praca agronoma nawożenia o- 
granicza się do wymlAiiania 
pism z odpowiednim działem 
PZGS, pisania sprawozdań do 
WZR. Podobne biurokratyczne 
czynności wykonuje agronom 
sadownictwa lub roślin przemy 
słowych. Sprawa przestawienia 
Ich pracy, uwolnienia od biu
rokratycznej pisaniny na 
rzecz pracy operatywnej w te 
renie jest więc sprawą bardzo 
pilną. Odpowiednikiem np. a- 
gronoma powiatowego jest 20- 
osobowy zarząd produkcji ro
ślinnej na szczeblu wojewódz
kim. Czy wobdc tego ten licz
ny aparat nie powinien prze
jąć część pracy w dziedzinie 
planowania, sprawozdawczości, 
uzgadniania cyfr z innymi in
stytucjami itp., pozostawiając a 
gronomom powiatowym więcej 
czasu na robotę operatywną? 
Tak samo rażącym jest fakt, 
że w każdej prawie komórce 
na szcftfolu wojewódzkim pra 
cuje kilku ludzi z wykształce
niem rolniczym, nie mających 
często okazji do pełnego wyko 
rzystania swoich fachowych 
wiadomości, a nierzadko w ca 
łym powiatowym zarządzie roi 
nlctwa nie ma żadnego inży
niera rolnika:

Najważniejsza sprawa, to 
włąściwd rozstawienie kadr, 
usprawnienie organizacji pracy 
i dokładna, systematyczna kon 
trola. Analizując pracę naszych 
zarządów rolnictwa, instancje 
partyjne 1 prezydia rad naro
dowych powinny pamiętać o 
wielkiej armii agronomów 1 ba 
dać jakie są efekty ich pracy. 
JAt to szczególnie ważne te
raz, gdy III Plenum partii po
stawiło przed nami m. in. za
danie usprawnienia pracy na
szej służby rolnej.

Oczekujemy, że w sprawie 
tej wypowkOzą się pracowni
cy służby agrotechnicznej, jak 
również członkowie gromadz
kich rad narodowych, działacze 
ZSCh, spółdzielcy i chłopi go
spodarujący Indywidualnie.

IADBUSZ SOKOŁOWSKI



Kronika partyjna
Odczyt lektora 
KC pzpr

Wojewódzki Ośrodek Szko- 
lemo Partyjnego zawiadamia, 
ie w ramach cyklu odczytów z 
h.słoni polskiego ruchu robot
niczego, odbędzie się w dniu 
11 bm. o godz. 14 w sali Pre
zydium Woj. RN przy ul. Al
freda Lampe, odczyt lektora 
KC PZPR na temat:
„POLSKI RUCH ROBOTNICZY 
W OKRESIE REAKCJI I WZNIE
SIENIA FALI REWOLUCYJNEJ 
(1908—1914)"

Na odczyt winni przybyć kle 
równicy i słuchacze grup sa
mokształcenia z historii ruchu 
robotniczego, słuchacze II I I 
roku WUM-L, wykładowcy I 
słuchacze szkolenia partyjne
go wszystkich form, sekretarze 
podst. erg. part, prelegenci I 
agitatorzy.

Osierocona spółdzielnia produkcyjna Nasi korespondenci i czytelnicy
plsiąi

Nasza spółdzielnia produkcvf 
na we wsj Starowice powstała 
w r. ub. Należeliśmy wówczas 
do gminy Sypniewo w powia
cie wałeckim.

W jesieni ub. roku w związ 
ku z reformą podziału administ 
racyjnego i utworzeniem groma 
dzkich rad narodowych zostali 
śmy przyłączeni do Gromadz
kiej Rady Narodowej Ostrów w 
powiecie szczecineckim. I y te 
dy zaczęły się nasze kłopoty.

Nie należymy już do powia 
tu wałeckiego, więc nikt do 
nas ani z PÓM-u w Wałczu ani 
z tamtejszego Prezydium 1 .i.Y 
nie zagląda już od 6 miesięcy 
i nie mamy o to do towarzyszy 
z Wałcza żadnej pr tensji. Ma 
my natomiast do nicji preten
sje o to, że nie przekazali nas 
jak należy ani POM-owi w Cza

Za. uast dobrego konia — istna 
chabeta. Okazało się, że Mień 
cilik swego dobrego konia 
sprzedał a kupił i oddał do 
spółdzielni cherlaka. To wywo
łało wśród członków spóldziel 
ni duże rozgoryczenie. Mamv 
wiele innych trudności, któ
rych sami nie możemy rozwią
zać i w dalszym ciągu nam 
nikt nie pomaga.

W mojej korespondencji, 
która ukazała się w „Głosie Ko 
Szalińskim" przed dwoma tvfod 
mami pisałem o tej sierocej do 
li naszej spółdzielni. Widocznie 
jednak towarzysze z POM w 
Czaplinku, PRN i PZR oraz w 
KP partii w Szczecinku w ogóle 
nie czytają „Głosu Koszaliń
skiego" skoro moja korespon
dencja nie wywarła na nich 
żadncąo wrażenia, no i nie przy 
niosła żadnego skutku,

Zanytujemy się więc jeszcze 
raz dlaczego nikt o nas nie dba, 
dlaczego nas się omija...?

STEFAN MATCZAK 
korespondent

Biuro Spółdzielni Spoi. „Współ 
na Praca" w Drawsku mieści się 
przy ul. Wolności - szyld nato
miast wywieszono przy ul. Świer
czewskiego. A no cót - niech 
klienci poszukają. Za debry po
mysł kierownikom biura spółdziel 
ni „Wspólna Praca" składamy 
gratulacje!! 

• * •
Przed warsztatami naprawczymi 

Powiatowego Zarządu Rolnictwa 
w Drawsku, stoją sicwn.ki I ma
szyny omletowe. Ponieważ sa one 
narażone na działanie warunków 
atmosferycznych, należy się nimi 
natychmiast zająć i zabezpieczyć 
je przed zniszczeniem. A tym bar. 
dziej towarzysze, że zbl żoją się 
siewy II

JAN NOWAK 
korespondent „Głosu"

Kina
KOSZALIN — „Nowe Huta" - 

„Kobieta wyrusza w drogę". Sr*n 
se godz. 16, 1S 1 26.

Rokossowo — „Młoda Gwardia**— 
„Naucsyelel".

SŁUPSK — „Cyrkowey".
BIAŁOGARD — „Skarby sułta

na**.
SZCZECINEK — „Czarodziejski 

kapelusz**.
SŁAWNO — „Małżeństwo Kata

rzyny*.
WALCZ — „Wyjęel spod prawa**.
DARŁOWO — „Krążownik Wa-

MIASTKO — „Wazeehłwłat**.
ZŁOTOW — „Feliks Dzierżyń

ski**.
CZŁUCHÓW — „Lew Tołstoj".
ZŁOCIENIEC — „Leśna opo

wieść**.
USTKA — „Brama Nr e“.
BYTÓW — „Baja Maro**.
SwinwiN — „Moskwa — Sym

feropol".
drawsko — „W cyrku**.
CZAPLINEK - „Synowie ludu**.
KOŁOBRZEG — „Anna proleta- 

rlunka",
JASTROWIE — „Opowieść o po

lowaniu".

Czytajcie
prasę partyjną

W PGR Stopno zesp. Przyby- 
radź pracuje młodzież z zaciągu 
pionierskiego. Warunki w jakich 
znajduje się młodzież są bardzo 
niesprzyjające wydajnej pracy.

Np. obiady są zawsze te sa
me i co gorsza niskokaloryczne. 
Tymczasem w styczniu kltkonoścle 
kg złożonego w zapasie I niewy
korzystanego mięsa wyrzucono 
dla psów.

Warunki higieniczne też poze
stawiają wiele do życzenia. Brud
no jest w kuchni, stołówce i po
kojach. Pionierzy narzekają na

brak cieplej wody do mycia. Ng< 
leżałoby też pomyśleć o urucho
mieniu pralni.

Jeszcze jedną bolączką pionie, 
rów jest świetlica, w której brak 
jest prasy, ksążek i broszur.

Odpowiedzialni ta ten stan 
rzeczy sekretarz podst, org. part, 
kierownik . ko. i opiekun pienie, 
rów tow. Furmaniak winni otrzą- 
snąć się t blernoty i poprawić 
sytuację młodzieży.

korespondent „Głosu" 
(nazwisko znane redpkej')

Pokrótce...
Uczniowie piekarni szkole

niowej w Szczecinku przy ul. 
1-go Maja 20, śpią... w świetlicy; 
wolny czat mlodziei spędza w 
gospodzie.

Mimo to Pres. MRN nie tple 
szy się z przydziałem odpo
wiedniego pomieszczenia, a 
Interweniującego w lej sprawie

przewodniczącego kola Zf-tP 
przy piekarni tzkoleniowe/, 
przew. Prezydium MRN zbył 
zlowami ,jak macie gdzte »pać, 
to co zif troizczycit o innyeh". 

Trzeba /ednak pomyśleć o lo 
kału dla mlodziety, gdyż do
tychczasowe warunki ztanowią 
wielkie utrudnienie dla nauki.

OGŁOSZENIA

PONADTO nowiąłękoniaki 
z dwoma mniej aktywny
mi korespondentami, ce 

Ism ich uaktywnienia i udzie
lenia im pomocy. Do końca 
roku zwerbuję 10 koresponden 
tów spośród przodujących chlo 
pów, spółdzielców i działaczy 
ZSCh. Pomogę i nawiążę 
współpracę podczas każdora- 
sowego pobytu w torsnie z 
radiowęzłami, komitetami re
dakcyjnymi gazetek powiato
wych, „błyskawic" i gazetek. 
Podnosić będę nieustannie 
swój poziom ideologiczny.

Do podejmowania podo
bnych zobowiązań wzywam 
wszystkich korespondentów

wiejskich naszego wojewódz
twa.

B. KUZAŃSKI 
korespondent „Głosu"

Fragmenty Konkursu 
im. F. Chopina 

na ekranach kin
W związku z trwającym V Mię

dzynarodowym Konkursem Cho

pinowskim, na ekranach wszyst

kich kin miejskich naszego woje

wództwa, wyświetlane są co

dziennie fragmenty tej imprezy.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA względnie kierowniczkę kuchni oraz je
dną kucharkę przyjmie natychmiast do pracy Dyrekcja 
Szpitala Powiatowego w Miastku. Reflektuje się na siły 
kwalifikowane, warunki płacy do omówiania na miejscu, 
dla samotnych ewentualnie pokój służbowy. (K-97-1)

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ■ odpowiednim przygoto
waniem zawodowym zatrudnią natychmiast Drawskie 
ZPTMB z siedzibą w Wierzchowie. Warunki pracy 1 pła
cy do omówienia na miejscu względnie w WZPTMB — 
Sekcja Kadr w Koszalinie, ul. Dzierżyńskiego 4, II p.

(K-101-0)

ŚLUSARZY-MECHANIKÓW na stanowiska brygadzi
stów oraz SPAWACZY przy remontach gorzelń, płatkarń 
i tartaków zatrudni od zaraz Warsztat Naprawczy PGR 
w Szczecinku. Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowa
ne. Praca w terenie. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
dla pracowników warsztatowych PGR. Podania wraz z ży
ciorysem kierować do Sekcji Kadr i Szkolenia Warsztatów 
Naprawczych PGR w Szczecinku, ul. 28 Lutego 34. (K-96-0)

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej Nr 2 

w SŁUPSKU (gazownia, wodociągi i kanalizacja oraz in
kaso należności za gaz, wodę i prąd elektryczny) 
podaje do wiadomości zainteresowanych urzędów, insty
tucji, przedsiębiorstw I obywateli, że z dniem 3 marca 1955 
roku biura tego przedsiębiorstwa przeniesione zostały z ul. 
Kopernika Nr 19 do Gazowni przy ul. Moniuszki Nr 1 
w Słupsku.

W związku z tym wszelkie sprawy dot. tego przedsiębior
stwa należy kierować pod adresem: Słupsk, ul. Mo
niuszki 1. (K-100-0)

Blałogardzkie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Białogardzie

PUNKT USŁUG TAPICERSKO-STOLARSKICH
W BIAŁOGARDZIE UL. RYCERSKA Nr 15
przyjmuje zlecenia na wszelkie naprawy mebli 

tapieerskieh I stolarskich.

Blałogardzkie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Białogardzie

PUNKT USŁUG INTROLIGATORSKICH
W POŁCZYNIE-ZDROJU, UL. GRUNWALDZKA Nr 23 

świadczy usługi z zakresu wszelkich prac 
introligatorskich.

Blałogardzkie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Białogardzie

PUNKT USŁUG STOLARSKICH
W ŚWIDWINIE, UL OBROŃCÓW STALINGRADU Nr 1 

prsyjmuje złeeenia na raprawy mebli I urządzeń 
stolarskich. (K-95-0)

Prtiydlum Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
na podstawi* art. 2 ust. 1 i art. i u»t. 2 pkt. 1 dekretu 
o zmianie i uatalaniu imion i nazwiik (Dz. URP Nr 5«, 
poz. 310 z 1945 r.) decyzją z dnia « grudnia 1954 r. Nr SA. 
A. II. 1-9/129/54 zmieniło ob. Bida Józefowi nazwisko i imię 
rodowe z Bida na Wiśniewski. (G-63)

plinku, <.ni Prezydium PRN w 
Szczecinka.

Zbliża się siew wiosenny, 
trzeba zaopatrzyć się w nawo
zy sztuczne. Gdy pojechaliJmv 
do Banku Rolnego w Wałczu 
załatwić przelew gotówkowy 
za nawozy powiedziano nam: 
— Wy do nas nie należycie. 
Pojechaliśmy do Szczecinka 
i tu poinformowano nas: nic o 
was nie wiemy. Niektórzy w na 
szej wsi złośliwie mówię, * 
:byba nasza wieś Starowice znaj 
duje się na „księżycu", bo o 
nas w powiecie nie wiedzę.

Ale z nawozami nie taki 
jeszcze kłopot. Najgorsze 
to to, że w naszej spół
dzielni zaczyna się dziać 
niedobrze. Nie mamy iadnego 
doświadczenia w zespołowym 
gospodarowaniu. Niektórzy 
członkowie jak np. I członek 
zarządu Piotr Miencilik zadekla 
rowai wnieść do spółdzielni 
wkład w postaci swego konia. 
Koń był dobry, silny, ale ody 
go Miencilik oddał do zespoło
wej stajni jakoś się odmienił.

Bronisław Kazański
od po w indu nn apel Eugenii Sobczyk
Korespondentka Eugenia cienia 10-tej rocznicy wyzwo- 

Sobczyk rzuciła wezwania do lenia Ziemi Koszalińskiej, 
wszystkich korespondentów na Odpowiadając na apel Eu- 
siego województwa dla ucz- genii Sobczyk zobowiązuję się:

• W ZAKRESIE UMACNIANIA GROMADZKICH RAD NARO
DOWYCH:

popularyzować ich osiągnięcia, zwracając jednocześnie uwa
gę na braki i zaniedbania, pomagać w załatwianiu skarg 
i zażaleń chłopskich;

demaskować biurokratów, opornych w dostawach dla państwa 
i szkodników łamiących praworządność władzy ludowej.
• W WALCE O WZROST PRODUKCJI ROLNEJ I HODOWLA

NEJ:
w oparciu o nowoczesne nauki agro i zootechniczne i doświad

czenia, popularyzować przodujące csiągnlęcia spółdzielni pro
dukcyjnych, wsi I chłopów, mistrzów wysokich urodzajów, wzoro
wych hodowców i hodowczyń. W korespondencjach wzmóc walkę 
o pełne wykorzystanie rezerw produkcyjnych tkwiących w gospo
darce chłopskiej. Wskazywać na hraki i zaniedbania spółdzielń 
produkcyjnych, wsi i PGR-ów. . , . ,
• W ZAKRESIE WALKI O POKÓJ I UMOCNIENIA NASZYCH 

ZIEM:
wyjaśniać apel Biura Światowej Rady Pokoju I mobilizować 

wokół tego apelu chłopstwo pracujące Ziemi Koszalińskiej. Po
magać w pracy terenowym komitetom Frontu Harodowega.

Radio
PROGRAM I

9 marzec 1950 r. (środa)
Wiadomości: o.05. 6 oo, 7.00, 7.40. 

11.04, 16.00, 10.00, 13.00.
S.io Muz. 0.43 Poranne rozmai

tości rolnicze. 6.15 Gimnastyka. 
610 Dla wychowawczyń przedszko 

j 11. 6.30 Kalendarz radiowy. 6.17 
Muz. rozrywkowa. 7.13 Polskie tań 

I ce ludowe. 7.40 Organy kinowe, 
l.oo Muz. 9.CO „W partyzantce" 
shieh. 9.30 Muz. baletowa. 10.oo Od 
tworzenie fagmentów V Mlędzyna 
rodowego Konkursu Im. Fr. Cho
pina. 11.00 Dla klas I 1 II. 11.33 
Przegląd prasy stołecznej. 1130 
Muz. 1 aktualności. 12.10 Melodie 
ludowe różnych narodów. 13.41 
Audycja dla wsi. 15.30 „Błękitna 
sztafeta". 16.00 Sylwetki kompozy 
torów — Władysław Żeleński. 17.00 
,.O rozwoju* społeczeństwa ludz
kiego'* — pog. 17.10 Utwory na al
tówkę. 17.30 Koncert Chóru PR 
17.30 Muz. rozrywkowa. 19.20 Poe
tycki koncert życzeń. 16.53 Audy
cja aktualna. 19.00 Odtworzenie 
fragmentów V Międzynarodowego 
Konkursu Im. Fr. Chopina. 30.3» 
Feliks Rybicki—Suita Śląska. 30.40 
Konłert życzeń. 31.40 „Dwie kon
stytucje — opow. Iwana Franki. 
22.00 Radiowy kurs języka rosyj
skiego — lekeja 31. 32.30 Aktual
ności muzyczne.

Młodzieży z zaciągu 
pionierskiego trzeba pomóc

W drawskich sklepach nie moż
na dostać dziecięcych bamboszy. 
Co na to zaopatrzeniowcy? Czyż
by naprawdę nie można było za
opatrzyć nasze sklepy w bambo
sze ?l

B
Kłopoty wagonowni 

w Stupsk u

DUŻĄ przeszkodą w wykony, 
waniu planów wagonowni 
F*KP Słupsk, jest lekcewa

żący stosunek do pracy służby 
dregowej i elektrotechnicznej. 
Służba elektrotechniczna ed 1954 
roku nie może lię zdobyć no pod 
łączenie prądu do piły tarczowej. 
Poza tym, pracownik tej służby 
ob. Wojciechowski niechętn e wy. 
konuje polecenia wykonania pil
nych robót, zasłaniając się rze
komym brakiem materiałów.

Służba drogowa również jest 
nieczuła na zlecenia wagonowni, 
nie może ona zdobyć się na pne. 
dłużenie o 5 m toru (a wagono- 
wną.

Pozostałą jeszcze dwie sn*awy 
do ze'otwienia - naprawa daehu 
w hali nr 2, który łoeleko I nisi- 
rzy niedawno założoną nową 
linię drutów elektryemych I rep*, 
racja dziurew-ao pomostu na od
każali wagonów. Tneba. by 
służba elektrotechniczna i drogo
wa wknrały w‘»eel nlł dntyeh- 
nas dnbmch ehęci i zlikwidowo. 
ły te braki,
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20 marca startuje 
III liga piłkarska

Jeszcze tylko dwa tygodnie dzle 
lą nas od pierwszej niedzieli mi
strzostw III ligi piłkarskiej. W 
tym roku na starcie stanie 5 dru
żyn z województwa gdańskiego, a 
mianowicie: Kolejarz Gdańsk, 
Gwardia Gdańsk, Kolejarz Arka 
Gdynia, Kolejarz Lębork 1 Sparta 
Gdynia; 4 drużyny z woj. bydgo
skiego — Kolejarz Bydgoszcz, 
Kolejarz Toruń, Sparta Włocła
wek 1 Budowlani Chojnice oraz 3 
drużyny z woj. koszalińskiego — 
Gwardia Koszalin, Sparta Szcze
cinek 1 LZS Karlino.

Ostatnio komisja sportowa III li
gi dokonała losowania I rundy roz 
grywek. Pierwsze spotkania od
będą się w niedzielę 20 marca, o- 
statnle natomiast w niedzielę a 
czerwca.

A oto pełny terminarz mistrzów 
»kl:

20 marca

Gwardia Koszalin — Kolejarz 
Bydgoszcz, Kolejarz Gdańsk — 
Budowlani Chojnice, LZS Karlino
— Kolejarz Gdynia, Sparta Włoc 
ławek — Gwardia Gdańsk, Sparta 
Gdynia — Sparta Szczecinek, Kole 
jarz Toruń — Kolejarz Lębork.

27 marca.

Kolejarz Lębork — Gwardia Ko 
szalln, Sparta Szczecinek — Kole 
jarz Toruń, Gwardia Gdańsk — 
Sparta Gdynia, Kolejarz Gdynia
— Sparta Włocławek, Budowlani 
Chojnice — LZS Karlino, Kole
jarz Bydgoszcz — Kolejarz 
Gdańsk.

3 kwietnia

Kolejarz Gdańsk - Gwardia Ko 
szalln, LZS Karlino — Kolejarz 
Bydgoszcz, Sparta Włocławek — 
Budowlani Chojnice, Sparta Gdy
nia Kolejarz Gdynia, Kolejarz To 
ruń - Gwardia Gdańsk. Kolejarz 
Lębork — Sparta Szczecinek.

17 kwietnia

Gwardia Koszalin — Sparta 
Szczecinek, Gwardia Gdańsk — Ko 
lejarz Lębork, Kolejarz Gdynia — 
Kolejarz Toruń, Budowlani Chojnl 
ce — Sparta Gdynia, Kolejarz Byd 
goszcz - Sparta Włocławek, Kole 
jarz Gdańsk — LZS Karlino.

« kwietnia

KarIlno ~ Gwardia Kosza
lin, Sparta Włocławek — Kolejarz 
Gdańsk, Sparta Gdynia — Kolejarz 
Bydgoszcz, Kolejarz Toruń - Bu 
dowlanl Chojnice, Kolejarz Lę
bork — Kolejarz Gdynia. Sparta 
Szczecinek — Gwardia Gdańsk.

3 maja

Gwardia Koszalin - Gwardia 
Gdańsk, Kolejarz Gdynia — sPar 
ta Szczecinek, Budowlani Chojni
ce — Kolejarz Lębork, Kolejarz 
Bydgoszcz — Kolejarz Toruń, Ko 
lejarz Gdańsk — Sparta Gdynia, 
LZS Karlino — Sparta Włocławek.

13 maja

Sparta Włocławek — Gwardia Ko 
szalln . Sparia Gdynia — LZS Kar 
lino, Kolejarz Toruń — Kolejarz 
Gdańsk, Kolejarz Lębork — Kole
jarz Bydgoszcz, Sparta Szczecinek
— Budowlani Chojnice, Gwardia 
Gdańsk — Kolejarz Gdynia.

22 maja

Gwardia Koszalin — Kolejarz 
Gdynia, Budowlani Chojnice — 
Gwardia Gdańsk, Kolejarz Byd
goszcz — Sparta Szczecinek, Kole 
jarz Gdańsk — Kolejarz Lębork, 
I.ZS Karlino — Kolejarz Toruń, 
Sparta Włocławek — Sparta Gdy 
nla.

Z BOKSERSKICH MISTRZOSTW OKRĘGU

29 maja

Sparta Gdynia — Gwardia Kosza 
lin, Kolejarz Toruń—Sparta Włoc
ławek. Kolejarz Lębork — LZS 
Karlino, Sparta Szczecinek — Ko 
lejarz Gdańsk, Gwardia Gdańsk — 
Kolejarz Bydgoszcz, Kolejarz Gdy 
nla — Budowlani Chojnice.

4 czerwca

Kolejarz Gdańsk — Gwardia 
Gdańsk.

5 czerwca.

Gwardia Koszalin — Budowlani 
Chojnice, Kolejarz Bydgoszcz — 
Kolejarz Gdynia. LZS Karlino — 
Sparta Szczecinek, Sparta Włocła 
wek — Kolejarz Lębork, Sparta 
Gdynia — Kolejarz Toruń.

9 czerwca

Kolejarz Toruń — Gwardia Ko 
szalln, Kolejarz Lębork — Sparta 
Gdynia, Sparta Szczecinek — Spar 
ta Włocławek, Gwardia Gdańsk — 
LZS Karlino, Kolejarz Gdynia — 
Kolejarz Gdańsk, Budowlani Choj 
nlce — Kolejarz Bydgoszcz.

• * a

Już pierwsza kolejka spotkań 
III-Hgowych przynosi przykrą nie 
spodzlankę miłośnikom piikarstwa 
w Koszalinie. Gwardia Koszalin, 
która wylosowała swój pierwszy 
mecz w III lidze na własnym tere 
nie, muslala rezygnować z tego u- 
dogodnlenla. W wyniku porozu
mienia zarządu koła ZS Gwardia 
z Kolejarzem Bydgoszcz, metz 
gwardzistów odbędzie się na boi
sku bydgoskim. Powód: nie przygo 
towane boisko w Koszalinie. Wy 
daje się, że sportowcy koszalińscy 
1 tutejsi miłośnicy sportu maję 
wiele racji, kierując ostre zarzuty 
pod adresem gospodarzy stadionu. 
Zbliża się sezon 1 to sezon bogat
szy niż zazwyczaj, a boisko w dal 
szym ciągu nie nadaje się do ek
sploatacji. Najwyższy więc czas 
zakończyć prowadzony w żółwim 
tempie remont i udostępnić spor 
towcom Koszalina ten jedyny w 
całym mieście obiekt sportowy.

ir.

Sakowski WKS nr 234 
(z prawej nie miał ła
twego zadania w wal
ce z chaotycznym i nie
czysto bijącym Kaniewskim 
(Sp. Koszalin). Zwyciężyła 

jednak lepsza technika i po 

chwili wojskowy został u- 
dekorowany szarfą mi

strzowską.

Finałowe spotkanie w wadze lekkośrednłej K. Gotowlecki 
(Sp. Koszalin) — Zajiczek (Sp. Złotów) przebiegło pod 
znakiem wyraźnej przewagi koszallnianina. On teł zasin
ienie zdobył tytuł mistrzowski.

Dla uczczenia X ■ lecia wyzwolenia Ziemi Koszalińskie!

Szlakiem walk o Kołobrzeg 
przemaszerują patrole zrzeszeń

W związku z 10-leciem wy
zwolenia Ziemi Koszaliński 3j 
w całym województwie odbyło 
się już szereg imprez sporto
wych. Dobiegają końca zawo
dy ,o Puchary Dziesięciole
cia w siatkówce, koszyków
ce, szachach i tenisie stoło
wym. Większość finalistów zo
stała już wyłoniona i w nad
chodzącą niedzielę będziemy 
świadkami spotkań, które za
decydują, jakie zespoły zdo
będą cenne trofea.

Jedną z wielkich imprez or
ganizowanych dla uczczenia 
10-lecia naszego województwa 
będzie marsz patrolowy szla
kiem zwycięskich walk Ar
mii Radzieckiej i Wojska Pol
skiego o Kołobrzeg.

Przygotowania do tej maso
wej imprezy są w pełnym to
ku. Organizatorem marszu jest 
koszaliński WKKF, który u- 
stalił już dokładną datę star
tu, trasę, półmetek i zadania 
czekające uczestników marszu 
na trasie.

A więc marsz „szlakiem 
walk o Kołobrzeg" będz e dwu
etapowy. 17 bm. tuż przed 
rozpoczęciem uroczystej sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej przed Pomnikiem 
Wdzięczności zbiorą się 
wszystkie drużyny uczestni
czące w marszu. O godz. 10 
nastąpi start. Zawodnicy prze
maszerują ulicami Koszalina 
do siedziby Gwardii (przy 
ul. Morskiej). Stamtąd nastą
pi start ostry. Trasa wiedzie 
do Mścic, następnie do Miel
na, Uniestów, znowu do Miel
na, później przez Mielenko 
i Sarbinowo do Będzina. W

Będzinie zostanie zorganizo
wany półmetek. Z Będzina 
uczestnicy marszu zostaną 
przewiezieni na nocleg do Miel 
na, a następnego dnia powró
cą samochodami do Będzina, 
aby stamtąd wystartować do 
drugiego etapu: Będzino — 
Kołobrzeg.

Na pierwszym etapie — w 
Uniestach — patrole przejdą 
próbę strzelecką, zaś na dru
gim etapie, tuż pod Kołobrze
giem, wszyscy zawodnicy we
zmą udział w torze przeszkód.

Zwycięska drużyna otrzy
ma Puchar Dziesięciolecia u- 
fundowany przez WKKF, dwa 
następne zespoły otrzymają 
nagrody, a ponadto wszystkie 
patrole otrzymają dyplomy pa
miątkowe.

Organizatorzy spodziewają 
się udziału kilkunastu zespo
łów. Oficjalne zgłoszenia na
desłały już zrzeszenia Gwardia, 
LZS, Kolejarz i Zryw.

W PGR BUDZISTOWO 
TRWAJĄ JUŻ 

PRZYGOTOWANIA

LZS-owcy z PGR Budzi- 
stowo, którzy zamierzają u- 
czestniczyć w marszu, prze
prowadzają intensywne przy
gotowania. Oto co pisze na 
ten temat nasz czytelnik S. M.:

— „Zespół nasz ma już poza 
sobą kilka treningów i wyka
zuje coraz lepszą formę. Po
stępy zawodników LZS należy 
zawdzięczać w dużej mierze 
systematycznym ćwiczeniom 
gimnastycznym.

Gorzej natomiast przedsta
wia się sprawa ze strzelaniem 
i torem przeszkód, toteż cały 
zespół pracuje teraz nad przy
swojeniem sobie tych wcale 
niełatwych elementów marszu. 
Drużyna przygotowuje się su
miennie, aby jak najlepiej wy 
paść w imprezie 10-lecia.

Na marginesie trzeba pod
kreślić, że LZS Budzistowo 
pracuje coraz lepiej. Czynne 
są już sekcje siatkówki mę
skiej, szermierki i boksu, a 
w trakcie przygotowań są 
lekkoatleci i siatkarki.

Duży wkład w rozwój LZS 
wniosło kierownictwo zespołu 
PGR Kołobrzeg i kierownik 
gospodarstwa Budzistowo. Dzię 
ki pomocy kierownictwa zna
lazły się i pomieszczenia dla 
sprzętu koła i sam sprzęt. W

Próbne galopy 
piłkarzy

Mimo śniegu 
pokrywającego 
boiska i dość 
silnego mrozu, 

nasi piłkarze wy 
startowali w ub. 
niedzielę, spra- 
v<Mzając swoją 
formę przed o- 
ficjalnym rozpo 
częciem sezonu, 
lll-hgowa Gwar

dia Koszalin gościła w tę nie
dzielę w Białogardzie, gdzie 
pokonała miejscowego Koleja
rza 2:0 .0:0).

Z BOKSERSKICH MISTRZOSTW OKRĘGU

W wadze koguciej Zawadzki (Sp. Koszalin) i Pezala (Sp. 
Złotów) stoczyli najlepszy pojedynek finałowy. Po zdecydo
wanym zwycięstwie Zawadzki (z lewej) stanął na podium 
Jako 1-szy mistrz województwa na rok 1955.

Drugi Iinanstc zostanie wyło
niony w meczu SKS Kalisz pomoc 
skl — Zryw Darłowo.

W finale siatkówki żeńskiej zo 
baczymy Spartę z Drawska I na) 
prawdopodobniej słupski Zryw, 
który ma Jeszcze do rozegrania 
mecz ze Spartą Złotów.

W szachach sytuacja Jest Jesz
cze zagmatwana. Slanowska Spój
nia zremisowała ze Spartą Zlotów 
3,5:3,5 pkt. i musi stoczyć z tym 
zespołem jeszcze Jedno spotkanie. 
Również drugi finalista zostanie 
dopiero wyłoniony.

Pokrótce...
Sekcja szachcwa PKKF w 

Wałczu przeprowadziła ostat
nio indywidualne mistrzo
stwa powiatu. W turnieju brali 
udział najlepsi szachiści z ca
łego powiatu. Tytuł zdobył 
Święcicki przed Mikołajewi- 
czem (obaj Start Wałcz).

St. M.

w innym przedziale i wobec innych podróżnych — wcale 
się nie znamy...

OSTATNIE WCIELENIE ADOLFA MACHURY

W nadmorskiej miejscowości pod Hamburgiem byli przez 
dwa dni. Machura miał już wtedy przed oczyma Ustkę...

Do Landsberga już nie powrócili. Przybyli prosto do 
Frankfurtu nad Menem, gdzie czekał już na nich Jansen 
z walizką Machury przywiezioną z hotelu „Glocke" oraz 
Nentwich. Cała czwórka pojechała zaraz na lotnisko woj
skowe amerykańskich sił powietrznych. Kiedy Nentwich 
z Machurą poszli do kantyny po papierosy, Roeder wziął na 
bok Jansena: „Uważaj teraz na niego, aby nam jakiegoś 
kawału w ostatniej chwili nie zrobił! Pamiętasz tego drania, 
cośmy się nad nim przez kilka miesięcy męczyli, a potem 
zwiał nam w Berlinie tuż przed przerzutem? Ten znowu 
nie jest taki mądry — ale kto go tam zna? Pamiętaj, gdy
by nam prysnął, cała forsa za niego wyskakuje nam z kie
szeni, a „Generalna Dyrekcja" szybko nam tego nie za
pomni ... E^Jikatnie, w rękawiczkach, ale trzymaj go moc
no, nim go nic damy na przerzut! Jemu się wydaje, iż wy
skoczy tylko na chwilę do tej Polski i zaraz wróci do ber
lińskich dziewuch..

Niedługo po tej rozmowie samolot wystartował na 
wschód do Berlina i jeszcze tegoż dnia w hotelu na Inge- 
burger Platz w Berlinie zameldował się niejaki Mohr, uro
dzony — (pamiętacie?) w roku 1931 w Gliwicach.

I tak nasz reportaż wrócił do Berlina. Znamy już — aby 
dokonać małego podsumowania — kilku speców wywia
dowczych z siatki Gehlena, przygotowujących kolejny frag
ment „Aktion Pfifikus" — „Akcja Cwaniak". Znąmy też 
już Heinricha Landvoigta, który specjalizuje się w prze
rzutach przez teren NRD i przez Odrę do Polski. Znamy 
też już jego pasażera o czterech nazwiskach, który ma ru
szyć w drogę do naszego kraju. Najwyższy więc czas, aby 
obaj nawzajem się poznali.

(Ciąg dalszy nasląpf)

W niedzielę juz finały

Rozgrywki pucharowe 
dobiegają końca

Rozgrywki o Puchary Dziesię
ciolecia dobiegają końca. W nad
chodzącą niedzielę w sali Zasadni 
czej Szkoły Metalowo-Budowlancj 
zostaną przeprowadzone spotkania 
finałowe w szachach, tenisie stolo 
wym, siatkówce męskiej 1 żeń
skiej oraz w koszykówce.

W tenisie stolo 
wym po niedziel 
nych spotkaniach 

półfinałowych 
do decydujące
go pojedynku za 
kwalifikowały się 
drużyny Wlóknia 
rza Okonek i Sps 
rty Słupsk. Słup 
szczanie weszli 
do finału po po 
Jedynku ze Spar

tą Zlotów, zakończonym ich wygra 
ną 8:3. i

W koszykówce do finału zakwa 
llfikował się bialogardzki Kole
jarz wygrywając w ub. niedzielę ze 
Spartą Drawsko 94:24 (35:17). Prze 
clwnlklem kolejarzy będzie złoto
wska Sparta, która pokonała slup 
skl SKS.

W siatkówce mężczyzn koszallń 
skl Zryw wszedł do finału.

warsztatach PGR zrobiono ła
dny stół ping-pongowy.

Do ożywienia pracy LZS 
przyczynili się także koledzy 
z zaciągu pionierskiego, któ
rzy gremialnie wstąp li do 
LZS-u i starają się, aby ze
spół osiągał coraz lepsze wy
niki".

(16)
Roeder odczekał chwilę i mówił dalej: „Pójdziesz abso

lutnie pewną drogą przerzutową — szczegóły powiem ci w 
ostatniej chwili w Berlinie. O to niech cię głowa nie boli. 
Właściwie tak jakbyś już był w Polsce. Teraz dalej. Je- 
dziesz do Ustki, gdzie jest jeszcze sezon w pełni i tam po- 
znajesz dziewczynę. Nie muszę ci chyba wyjaśniać, co mam 
na myśli przez słowo „poznajesz" — jesteś przystojny chłop 
i nić powinieneś mieć z tym trudności... Chodzisz z nią na 
zabawy, dajesz jej różne prezenty, które przygotujemy ci 
ha drogę. Ta dziewczyna muśi świata poza tobą nie widzieć. 
Najlepiej, aby to był ktoś miejscowy, kto ma mieszkanie
i gdzie mógłbyś zamieszkać niemeldowany. Masz z nią cho
dzić na dłuższe spacery, masz ją zabierać na wyjazdy, naj
lepiej na trasę Ustka—Łeba. Uważaj tylko, chłopie, co się 
dzieje wokoło. Gdzie są strażnice WOP-u, gdzie są poste
runki milicji. Uczyłeś się sporządzania szkiców, teraz ci się 
to przyda. Musisz stale sporządzać szkice tych odcinków 
wybrzeża, gdzie dałoby się urządzić desant. Zobaczysz je
szcze nasze gumowe pontony: małe, poręczne — kiedy z nich 
wypuścisz powietrze, to można je nosić choćby w teczce... 
U nas wszystko gra, wszystko się przewidziało! Jak się 
praktycznie przygotowuje desant? Tego się w bawar
skich górach przestudiować nie da. Jutro jedziemy więc 
pośpiesznym póciąglem do Itzwoerden pod Hamburgiem. 
Tam cl pokażę, jakie miejsca nadają się najlepiej do wysa
dzenia desantu wywiadowczego 1 jak je należy opisać. Tyl
ko uwaga! Do pociągu wsiadamy osobno, jedziemy każdy


